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w DPS-ie 

U nas program

TV

Sytuacja nie jest tak 
trudna, jak w dużych 
miastach, gdzie ludzie 
w kolejce czekają na test 
czasem wiele godzin i już 
tydzień temu rejestracja 
odbywała się na kolejny 
dzień. W Krapkowi-
cach (w namiocie przed 
szpitalem) wykonuje 
się aktualnie ponad 80 
wymazów, jeszcze kilka 
dni temu było ich 50, a 
wiosną – liczba ta wyno-

siła tylko 10-20. Badania 
robione są o�cjalnie w 
wyznaczonych godzi-
nach – od 8.30 do 12.25 
– ale jak zaznacza prezes 
Marcin Misiewicz, gdy 
trzeba, czas ten już teraz 
jest wydłużany. 

Dokończenie na str. 7.

Jest ciężko,  
będzie gorzej…

Mowa o sytuacji epidemicznej oczywiście. Z dnia na dzień w krapkowickim szpitalu wykonywanych jest coraz 
więcej testów na obecność koronawirusa. Wydzielone w minionym tygodniu łóżka „covidowe” zapełniły się 
w ciągu pierwszego dnia. Brakuje personelu, bywa, że pielęgniarki muszą pracować całą dobę… 

ISSN 1505-4861

Do obu zdarzeń doszło 
na 252. km autostrady, 
kierunek Wrocław. Pierw-
sze z nich miało miejsce 
12 minut przed godzi-
ną 1.00. Jak ustalono, 
kierowca volkswagena 
(mieszkaniec wojewódz-
twa dolnośląskiego) w 

wyniku niedostosowania 
prędkości do warunków 
ruchu uderzył w barierę 
energochłonną. Nic mu 
się nie stało, ale przed 
miejscem kolizji zaczęły 
ustawiać się samochody. 

Dokończenie na str. 2.

Zginął, bo się zagapił?
Do tragicznego wypadku doszło w nocy z 20 na 21 października na autostradzie A4 przed 
zjazdem na Gogolin. Kilkanaście minut wcześniej i dosłownie kilkadziesiąt metrów dalej była 
kolizja i zrobił się zator. Kierowca, który zginął, uderzył autem w stojącą w korku ciężarówkę. 
Policja wyjaśnia przyczyny zdarzenia. Być może mężczyzna zbyt późno lub wcale nie zorien-

tował się, że samochody stoją…
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Pogotowie gazowe 992
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Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie 77 446 72 28

Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji w Krapkowicach  77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice 77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin  77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 77 406 44 17

Starostwo Powiatowe w Krapkowicach 77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach 77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski w Zdzieszowicach 77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce 77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach 77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75
Z ogromnym żalem i smutkiem żegnamy 

śp. mgr inż. Jerzego Filipowicza
człowieka o wielkim sercu, 

niezwykle zaangażowanego 

i oddanego Współpracownika

Rodzinie i Bliskim 

składamy 

wyrazy najszczerszego współczucia 

Właściciele 

wraz z pracownikami przedsiębiorstwa

 PAGA-UNIBUD s.c.

„Można odejść na zawsze,  
by stale być blisko”  
ks. Jan Twardowski

Rodzinie oraz Bliskim

wyrazy szczerego żalu i współczucia 

oraz słowa wsparcia i otuchy

z powodu śmierci

śp. dr Aleksandry Jasińskiej
składa 

Zarząd wraz z pracownikami 

�rmy SAMED

Księdzu Proboszczowi Aleksandrowi Sydorowi
Księdzu Proboszczowi Stanisławowi Kołodziejowi

Księdzu Proboszczowi Jerzemu Mądremu
Księdzu Piusowi Koniecznemu

oraz
Znajomym Lekarzom, Personelowi Medycznemu, 

Burmistrzowi Gogolina, Staroście Krapkowickiemu, 
Pacjentom, Sąsiadom, Znajomym, Przyjaciołom, 

Rodzinie oraz redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”

SKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
Za przeprowadzenie i udział w ceremonii 

pogrzebowej naszej Drogiej Mamy

śp. dr Aleksandry Jasińskiej
Agnieszka Florczak i Wawrzyniec Jasiński

Kilka minut po 1.00 
(zgłoszenie na policję było 
o 1.11) w tył stojącej na 
prawym pasie autostrady 
ciężarówki marki Volvo wje-
chał dostawczy �at ducato. 

Uderzenie było tak mocne, 
że auto zostało zmiażdżone, 
a 42-letni kierowca ducato 
(mieszkaniec powiatu san-
domierskiego z woj. święto-
krzyskiego) poniósł śmierć 

na miejscu. Kierowca cięża-
rówki nie odniósł obrażeń.

Policja pod nadzorem 
prokuratora prowadzi po-

stępowanie mające wyjaśnić 
okoliczności zdarzenia. 

(bes),  
fot. (KPP Krapkowice)

Zginął, bo się zagapił?
Dokończenie ze str. 1.

Jak informuje krap-
kowicka policja, tylko w 
minionym tygodniu takich 

mandatów w naszym po-
wiecie wypisano 49 oraz 9 
wniosków o ukaranie do 

sądu. Udzielono również 17 
pouczeń. Każdy przypadek 
rozpatrywany jest indywi-

dualnie, w zależności od 
sytuacji. 

(bes)

Mandatów za brak maseczek coraz więcej
Mimo pogarszającej się sytuacji epidemicznej wciąż są mieszkańcy, którzy nie przestrzegają obo-

wiązku zasłaniania ust i nosa w przestrzeni publicznej. Policjanci upominają i karzą takie osoby.

Poniżej przedstawiamy 
bieżące wyniki czołówki 
(stan na dzień 26.10 g. 14.00 
- tuż przed zamknięciem ak-
tualnego numeru) w dwóch 
kategoriach: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku 2020 
w powiecie krapkowickim” 
oraz „Najpopularniejszy 
włodarz Ziemi Krapkowic-
kiej”. Wszystkie nominowa-
ne osoby wraz z aktualnymi 
wynikami znajdują się na 
stronie internetowej www.
tygodnik-krapkowicki.pl w 
zakładce konkursy. Przed 

nami ostatnie tygodnie 
głosowania. Możesz jeszcze 
oddać swój głos i przyczynić 
się do wyróżnienia urzędni-
ka i włodarza w trwającym 
właśnie jubileuszowym roku 
30-lecia samorządności w 
Polsce. Szczegóły odnośnie 
głosowania znajdują się na 
stronie 12 niniejszego wyda-
nia gazety. 

Czołówka plebiscytu „Naj-
sympatyczniejszy Urzęd-
nik Roku 2020 w powiecie 
krapkowickim”:

Stępniowska Beata (UMiG 
Krapkowice) - 44.7%

Brząkala Joanna (Starostwo 
Krapkowice) - 18.2%

Macyszyn Marzena (PUP 
Krapkowice) - 10.1%

Fox Maria (UM Gogolin) - 
7.3%

Muzykant Anna (UG Strze-
leczki) - 5.5%

Głosowanie trwa do 30 li-
stopada do godz. 23.59. 

Czołówka plebiscytu „Naj-
popularniejszy włodarz 
Ziemi Krapkowickiej”:

Piotr Solloch - 20.6%

Norbert Urbaniec - 19.1%

Piotr Miczka - 11.5%

Joachim Czernek - 9.1%

Andrzej Kasiura - 9.1%

Głosowanie trwa do 16 li-
stopada do godziny 23.59.

(dl)

Kto prowadzi w plebiscytach „Tygodnika 
Krapkowickiego”? Sprawdź aktualne wyniki!

Kończy się pierwszy miesiąc trwania dwóch plebiscytów wpisujących się w jubileusz 30-lecia 
samorządności w Polsce.
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Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci mamy i teściowej

Dr Agnieszce i Andrzejowi Florczakom 

oraz Irenie i Wawrzyńcowi Jasińskim 

składają 

Pracownicy NZOZ Na Pocztowej

Szanownym Państwu 
Agnieszce Florczak i Wawrzyńcowi Jasińskiemu 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
matki 

dr Aleksandry Jasińskiej 
składają 

Helena i Janusz Kopa

Panu Wawrzyńcowi Jasińskiemu
Pani dr Agnieszce Florczak

Panu dr Andrzejowi Florczakowi
wraz z Rodzinami

wyrazy współczucia z powodu śmierci

Matki, Teściowej i Babci

składają 

lekarze i personel NZOZ OMEGA
w Krapkowicach

Podczas sesji radni przyjęli 
informację na temat inwestycji i 
remontów, jakie zostały wykonane 
na drogach powiatowych w roku 
2020. W tym roku najwięcej 
pieniędzy powiat wydał na drogi 
w gminie Krapkowice. Oprócz 
standardowych zadań, na które 
przeznaczono 158,2 tys. zł, takich 
jak np. remont odwodnienia w 
Żużeli, remonty cząstkowe czy 
przebudowa chodnika i nawierzch-
ni przy KCZ przy ul. Szkolnej, aż 
4 mln zł dotacji powiat przekazał 
gminie na budowę mostu przez 
Odrę w Krapkowicach. Na drogi 
w gminie Strzeleczki wydatkowa-
no 149,7 tys. zł, w ramach czego 
m.in. utwardzone zostało pobocze 
na skrzyżowaniu w Pisarzowicach, 
wykonywano cięcia pielęgnacyjne 
drzew i remonty cząstkowe, wyre-
montowany został zjazd (przepust) 
na odcinku Kierpień–Pisarzowice. 
Więcej w tym roku działo się na 
drogach w gminie Zdzieszowi-
ce, na które wydano 350,1 tys. 
zł – m.in. wyremontowany został 
chodnik przy ulicy Chrobrego w 
stolicy gminy, utwardzona została 
tłuczniowa droga w Jasionej, sporo 

pochłonęła też jak zawsze obsługa 
przeprawy promowej i konieczne 
naprawy promu. Drogi powiatowe 
w gminie Gogolin kosztowały po-
nad 240 tys. – wyremontowana zo-
stała m.in. kanalizacja deszczowa w 
Górażdżach na ulicy Dworcowej, 
przejście dla pieszych przy ulicy 
Parkowej w Kamieniu Śląskim, 
skorygowano też odprowadzenie 
wód deszczowych z jezdni drogi 
prowadzącej z Kątów Opolskich 
do Malni. Zadania drogowe w 
gminie Walce podliczono na ponad 
235 tys. zł. W tej kwocie mieszczą 
się prace wykonane na ulicy Wiej-
skiej w Rozkochowie czy remonty 
cząstkowe. Co istotne, w przeci-
wieństwie do lat wcześniejszych 
w tym roku żaden z samorządów 
nie partycypował w realizowanych 
zadaniach…

W ramach sesji przedstawiona 
została informacja o zrealizowa-
nych zadaniach oświatowych w 
szkołach powiatowych, sporo mó-
wiono też o sytuacji epidemicznej 
w powiecie. Starosta podkreślał, że 
jest ona „o wiele bardziej groźna niż 
była wiosną”, natomiast niestety 
władzom powiatu zarzuca się, że są 

Zdalnie o drogach, powodzi i covidzie
Radni Rady Powiatu Krapkowickiego obradowali zdalnie podczas XVII sesji, jaka odbyła się 22 paź-

dziernika. Oprócz podjętych uchwał dyskutowano na wiele ważnych dla mieszkańców tematów. 

„opłacane przez Billa Gates’a” czy 
też „zmuszane przez rząd PiS do 
kłamstw”:

- W ciągu ostatniego tygodnia 
mamy tyle zachorowań, ile mie-
liśmy od 23 marca do 5 paździer-
nika – mówił Maciej Sonik. - Jest 
jednak duża grupa mieszkańców, 
którzy woleliby, byśmy mówili to, 
co chcieliby usłyszeć… Rozumiem, 
że mieszkańcy mogą być zmęczeni 
tymi informacjami o epidemii, ale 
naszą rolą nie jest straszenie, nam 
nikt nie płaci za nakręcanie spirali 
strachu. (…) My też jesteśmy już 
zmęczeni epidemią, a są sytuacje, 
gdy wraz z wicestarostą Gorzkullą 
jesteśmy obiektem ataków osób, 
które podważają istnienie koro-
nawirusa i domagają się, byśmy 
przestali informować – tak jakby 
ta epidemia to była nasza wina… 
Będziemy nadal przekazywać in-
formacje – takie, jakie one są – i 
apelować do mieszkańców, by 
zachowywali dystans, nosili ma-
seczki, dezynfekowali ręce (…) bo 
jesteśmy przekonani, że mieszkań-
cy dysponując wiedzą o sytuacji, 
mogą łatwiej samodzielnie podej-
mować decyzje życiowe i chronić 
swoje życie i zdrowie! 

Radni podczas sesji podjęli 
kilka uchwał, m.in. w sprawie 
określenia trybu i szczegółowych 
kryteriów oceny wniosków o 
realizację zadania publicznego w 
ramach inicjatywy lokalnej; w 
sprawie opłat za usunięcie pojaz-
du z drogi i jego przechowywanie 

na parkingu strzeżonym oraz 
wysokości kosztów w przypadku 
odstąpienia od wykonania dyspo-
zycji usunięcia pojazdu w 2021 r. 
(opłaty pozostaną w obecnej wyso-
kości bez podwyżek). Zmieniono 
również zapisy w uchwale o zasa-
dach udzielania do�nansowania 
dla mieszkańców do inwestycji z 
zakresu ochrony środowiska (tzw. 
bonów ekologicznych) w części 
dotyczącej sposobu ich rozliczania. 
Jak wyjaśniała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, do tej pory to pracow-
nicy starostwa przeprowadzali 
kontrole w tym zakresie. Obecnie 
z uwagi na sytuację epidemiczną 
postanowiono, że bene�cjenci będą 
rozliczani na podstawie dostarczo-
nej dokumentacji i zdjęć. 

Rada skorygowała też uchwałę 
w sprawie określenia szczegółowe-
go sposobu konsultowania z orga-
nizacjami pozarządowymi i innymi 
podmiotami projektów aktów 
prawa miejscowego w dziedzinach 
dotyczących działalności statutowej 
tych organizacji; skorygowano też 
budżet powiatu oraz wieloletnią 
prognozę �nansową na lata 2020–
2033. Choć nie było tego w planie, 
ciekawa dyskusja wywiązała się na 
temat spraw powodziowych, a kon-
kretnie funkcjonowania zbiornika 
Racibórz podczas październikowej 
„wielkiej wody”, która zalała i 
podtopiła sporo miejsc w powiecie. 
Jak mówił starosta, tym razem pod-
nosiła się ona i opadała inaczej ze 
względu na uruchomiony zbiornik 

właśnie, ale nie do końca spełnił on 
oczekiwania. Zalane zostały m.in. 
gospodarstwa w Łowkowicach, a w 
Straduni zabrakło 70 cm, by też tak 
się stało.

- Ten zbiornik został urucho-
miony wcześniej, niż przewidy-
wała to jego instrukcja – mówił 
Maciej Sonik. - Mam nadzieję, 
że zarząd Wód Polskich i inne 
osoby przygotowujące instrukcję 
dla zbiornika wezmą pod uwagę 
jaki był stan rozlewisk, jak bar-
dzo Odra wystąpiła z brzegów w 
czasie tej powodzi i zwery�kują 
te wytyczne. (…) Zbiornik został 
uruchomiony przy przepływie 
ponad 800 m sześc. na sekundę, 
a i tak mieliśmy dość duże podto-
pienia (…) a instrukcja mówi, że 
powinien być uruchomiony przy 
przepływie 1200 m sześc. na se-
kundę. Myślę, że zwery�kowanie 
tej instrukcji pomogłoby zmniej-
szyć falę powodziową, dlatego że 
zbiornik, który zadziałał, przyjął 

15 mln m sześc. wody, co stanowi 
tylko około 8 procent dostępnego 
miejsca.

Radny Szczepan Bryś zwrócił 
uwagę, że w opinii rolników, którzy 
mieli pozalewane pola, jeszcze ni-
gdy woda nie schodziła tak wolno.

- Niestety ten zbiornik dzia-
ła tak, że będzie ograniczał falę 
powodziową, ale też przedłuży 
ją na naszym terenie – skwitował 
starosta. – Cały czas był tam duży 
spust – 600 m sześc. na sekundę, 
czyli więcej niż zazwyczaj Odra 
oddaje. Będziemy prosili o in-
formacje, jak będzie przy następ-
nych opadach gospodarowane 
wodą, bo też nam się wydaje, 
że zbiornik powinien być uru-
chomiany szybciej i póki można 
utrzymać napełnienie poniżej 50 
procent, że ten spust powinien 
być niższy…

Beata Szczerbaniewicz

O zdarzeniu zawiadomiła policję burmistrz Sybila Zimerman. 
Mundurowi wszczęli postępowanie w kierunku propagowania faszy-
zmu, choć znak, jaki pojawił się na magistracie, niezupełnie przypo-
mina hitlerowski „hakenkreuz”, a raczej swastykę buddyjską będącą 
symbolem religijnym oznaczającym szczęście… Trudno powiedzieć 
jednakże, jaka była wiedza i jaki był zamiar sprawcy. Być może zostanie 
on ustalony wraz ze sprawcą… Teren przy urzędzie jest monitorowany.

Niewykluczone, że w trakcie czynności zmieniony zostanie para-
graf… Póki co nie określono bowiem wartości dokonanych zniszczeń.

(bes) 

Faszystowska swastyka 
czy znak buddyjski?

Nieznany sprawca najprawdopodobniej 
pod osłoną nocy wymalował swastykę przy 
wejściu do Urzędu Miejskiego w Zdzieszowi-
cach. Policja szuka malarza.
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Jak informuje kuria, w dniach 
31 października–8 listopada na 
terenie Diecezji Opolskiej, na 
cmentarzach w czasie sprawowa-
nia kultu religijnego nie wyznacza 
się limitu osób, lecz obowiązuje 
zasada dystansowania się na od-
ległość nie mniejszą niż 1,5 m 
oraz obowiązek zasłaniania ust i 
nosa. W związku z powyższym, 
roztropnemu rozeznaniu duszpa-
sterzy pozostaje organizacja mszy 
świętej na cmentarzu tam, gdzie 

jest taki zwyczaj. Msza święta 
może się odbyć, jeśli możliwe jest 
zachowanie reżimu sanitarnego. 
Jeśli jest to niemożliwe, mszę taką 
należy odwołać. Podobnie należy 
potraktować przewidziane na te 
dni nabożeństwa, które mają od-
bywać się na cmentarzu.

Biskup Czaja zachęca do ko-
rzystania z ogólnego zezwolenia 
na aplikację większej liczby mszy 
świętych 1, 2 i 8 listopada, by 
wszyscy wierni, którzy pragną w 

te dni uczestniczyć w Eucharystii, 
mieli taką możliwość. Przypomi-
na, że odpust zupełny za zmarłych 
można uzyskać jeden raz dziennie 
w dniach od 1 do 8 listopada 
pod określonymi warunkami. W 
związku z tym zachęca osoby w 
podeszłym wieku i inne szczegól-
nie zagrożone zarażeniem wiru-
sem SARS-CoV-2 do indywidu-
alnego odwiedzania cmentarzy w 
inne dni niż 1 i 2 listopada.

(laba)

Dekret biskupa  
na Wszystkich Świętych

Biskup opolski Andrzej Czaja w wystosowanym do wiernych dekrecie 
apeluje o zminimalizowanie ryzyka zakażenia koronawirusem przy 
jednoczesnym właściwym przeżyciu uroczystości Wszystkich Świę-

tych i wspomnienia wszystkich wiernych zmarłych.

- Przed nami krytyczny ty-
dzień i przesądzi się, czy cha-
rakter wzrostu zachorowań 
się zmieni - mówił minister 
zdrowia Adam Niedzielski.

Premier Mateusz Mora-
wiecki podczas konferencji 
prasowej mówił, że cała Polska 

od soboty 24 października sta-
je się strefą czerwoną. Szkoły 
podstawowe w klasach od 
4 do 8 uczyć się będą od 26 
października w trybie zdal-
nym, a młodzież i dzieci w 
godz. 8.00-16.00 nie mogą 
same przemieszczać się bez 

opieki osoby dorosłej, a także 
spotykać w grupach. Lokale 
gastronomiczne zostały za-
mknięte - mogą sprzedawać 
jedynie dania na wynos oraz 
na dowóz.

- Prosimy seniorów 
powyżej 70. roku życia o 

nieprzemieszczanie się, w 
miarę możliwości o niewy-
chodzenie z domu - mówił 
premier. – Obowiązuje zakaz 
wszelkiej aktywności osób 
powyżej 5 w jednej grupie, 
a więc zebrań, aktywności, 

spotkań. Zamknięte zostaną 
wszystkie sanatoria.

To obostrzenie na razie 
jest zaplanowane na dwa 
tygodnie, ale z możliwością 
przedłużenia. 

Mateusz Morawiecki mó-
wił podczas konferencji praso-
wej, że ogłoszone obostrzenia 
będą miały swój skutek za 10-
14 dni. Gdyby te obostrzenia 
nie działały, będą wprowadza-
ne kolejne ograniczenia.

(laba)

Cała Polska czerwoną strefą – nowe obostrzenia i zakazy
W minionych dniach padały kolejne niechlubne rekordy liczby zakażeń wirusem SARS-CoV-2. W ubiegły piątek 23 października poinformowano 
podczas konferencji prasowej o kolejnych zmianach i obostrzeniach związanych z pandemią koronawirusa.

Drodzy czytelnicy, pora 
ruszyć z kolejną edycją 
akcji „Tygodnik Krapko-
wicki rozdaje choinki”. 
Akcji, która od lat cieszy 
się ogromnym zaintereso-
waniem wśród mieszkań-
ców naszego powiatu. Już 
od następnego numeru 
naszej gazety będziemy 
publikować kupony, dzięki 

którym jedna z 50 choinek 
będzie mogła tra�ć właśnie 
w Twoje ręce. O szczegó-
łach akcji poinformujemy 
w najbliższym wydaniu 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego”! Już dziś przygotuj 
się na zbieranie kuponów 
i zaplanuj miejsce na tygo-
dnikową choinkę w Twoim 
domu. 

Partnerem akcji jest 
szkółka drzew i krzewów 
Adriana Riedla ze Ścigowa.

Wygraj choinkę z 
„Tygodnikiem Krapkowickim”!

Liczby rosną, 
wskaźniki też

O 159 nowych przy-
padków wzrosła liczba za-
każonych koronawirusem w 
powiecie krapkowickim w 
ciągu ostatnich siedmiu dni. 
W sumie od początku pan-
demii zachorowało w naszym 
regionie 429 osób. Do liczby 
chorych należy również dol-
iczyć 7 mieszkańców, którzy 
zostali zgłoszeni przez inne 
powiaty ze względu na zach-
orowania w ogniskach.

- W minionych dniach od-
notowaliśmy znaczący wzrost 
zakażeń, co może niepokoić 
– mówi dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Krapkowicach 
Kazimierz Łukawiecki.

Wskaźnik zapadalności 
wynosi obecnie aż 67,1/10 
000 mieszkańców. Liczba 
przypadków aktywnych na 
dzień 26 października wyno-
si 43,0/10 000 mieszkańców. 

Wyzdrowiało 150 
mieszkańców powiatu. Od 
początku pandemii zmarło 4 
mieszkańców. 

Jak wzrost liczby pozyty-
wnych przypadków zakaże-
nia koronawirusem wyglądał 
w poszczególnych dniach? 

W poniedziałek 19 
października potwierdzono 
24 nowe przypadki. We 
wtorek 20 października – 21 

nowych przypadków, a w 
środę 21 października – 19 
kolejnych. W czwartek w 
naszym powiecie liczba 
zakażonych wzrosła o kole-
jnych 15 osób. W piątek 23 
października potwierdzono 
28 nowych zakażeń, a w 
sobotę 24 października – 24 
nowe przypadki. Największy 
dobowy wzrost zakażeń 
od początku pandemii 
odnotowano w niedzielę 
25 października – było to 
aż 35 nowych przypadków 
zakażenia. W poniedziałek 
26 października do staty-
styk dopisano kolejnych 
17 nowych przypadków 
zakażenia koronawirusem w 
powiecie krapkowickim. 

- Można powiedzieć, że 
na początku pandemii ta fala 
zakażeń przechodziła trochę 
bokiem od nas, a teraz ob-
serwujemy wzrost chorych 
również u nas – mówi Kaz-
imierz Łukawiecki z krapko-
wickiego sanepidu.

Nowe ogniska, w tym 
DPS

Głównie w naszym re-
gionie dominują ogniska 
rozproszone, czyli między 
innymi rodziny i krewni. W 
czołówce źródeł zakażeń jest 
także oświata, co może wyni-
kać z faktu, że część nauczy-
cieli pracuje w różnych pla-
cówkach. W 20 placówkach 
oświatowo-wychowawczych 
na terenie powiatu krapko-

wickiego wystąpiły zakażenia 
wśród nauczycieli, personelu 
pomocniczego lub uczniów. 
Są to: 4 szkoły ponadpod-
stawowe, 11 szkół pod-
stawowych i 5 przedszkoli. 

W minionych dniach po-
twierdzono także kolejne dwa 
ogniska zakażeń. Wśród nich 
jest na przykład środowisko 
policjantów, gdzie w krap-
kowickiej komendzie policji 
mamy kilka pozytywnych 
przypadków zakażenia koro-
nawirusem oraz grono funk-
cjonariuszy na kwarantannie. 

Krapkowicki sanepid z 
niepokojem przygląda się 
także sytuacji w Domu Po-
mocy Społecznej w Kamion-
ku. Wczoraj (26 październi-
ka) służby potwierdziły 17 
zakażeń w ośrodku. 

- Placówka jest pod ści-
słym nadzorem epidemiolo-
gicznym, tak zresztą trakto-
wane są wszystkie DPS-y w 
sytuacji pandemii – komen-
tuje Kazimierz Łukawiecki z 
sanepidu. 

Przebadani mają zostać 
wszyscy, włącznie z persone-
lem – już wydano skierowa-
nia na pobranie wymazów. 
Według rządowych zaleceń 
takie sytuacje traktowane 
są na tak zwane „cito”, by 
zminimalizować ryzyko roz-
przestrzeniania się wirusa w 
środowisku osób starszych i 
schorowanych. 

Do zdarzenia doszło 
23 października o godzinie 
13.40 na ulicy Chrobrego. 
Sprawca kolizji to 56-letni 
mieszkaniec gminy Zdzie-
szowice, który jadąc mo-
torowerem, nie zachował 

bezpiecznej odległości od 
poprzedzającego pojazdu. 
Uderzył w tył tico, któ-
rym kierowała mieszkanka 
powiatu krapkowickiego. 
Nikomu nic się nie stało, 
ale 56–latek odpowie przed 

sądem nie tylko za spowodo-
wanie kolizji, ale również za 
to, że jechał na „podwójnym 
gazie”. W trakcie badania 
alkosensorem wydmuchał 
blisko 2 promile.

(bes)

Pijany spowodował kolizję
Ponad 2 promile alkoholu w organizmie miał kierowca motoroweru, który 
najechał na tył daewoo tico w Zdzieszowicach. Odpowie przed sądem za 
wykroczenie i za przestępstwo, jakim jest jazda w stanie nietrzeźwym.

Koronawirus: nowe ogniska, wzrost zakażeń
Miniony tydzień upłynął pod znakiem lokalnych rekordów liczby zakażonych wirusem Sars-Cov-2 w naszym powiecie. Zlokalizowano nowe 
ogniska występowania wirusa, ale mamy również kolejnych ozdrowieńców.

Specyfika regionu
W naszym powiecie 

wśród gmin, gdzie liczba 
zakażeń jest największa, 
nadal przodują Walce. W 
czołówce znalazły się także 
Zdzieszowice oraz Gogolin. 
Nie oznacza to, że w gminie 
Krapkowice i Strzeleczki jest 
spokojnie – tam również 
liczby rosną z dnia na dzień. 

Jak wygląda specy�ka 
wieku osób zakażonych? 
Oprócz DPS-u, seniorzy 
zarażają się sporadycznie, 
ponieważ w minionym tygo-
dniu na prawie 160 zakażeń 
było tylko 12 osób w wieku 
70+. Najmłodsi również nie 
przodują w statystkach – w 
ostatnich dniach potwierdzo-
no zakażenie wśród 3 dzieci. 

Najwięcej chorych diagno-
zuje się w grupie wiekowej 
30-50 lat, czyli najbardziej 
aktywnych zawodowo. 

- Niech te dane nie uśpią 
naszej czujności – apeluje 
Kazimierz Łukawiecki. – Pa-
miętajmy o tych wszystkich 
zaleceniach i nakazach, bo 
tylko tak możemy zminima-
lizować rozprzestrzenianie 
się wirusa. 

Bożego Narodzenia 
nie będzie?

Święta będą, ale na pew-
no nie w takiej rodzinnej 
formie, jaką znamy z lat 
ubiegłych. Wielkie rodzinne 
odwiedziny są zagrożone.

- To wszystko zależy od 
kolejnych tygodni i tego, co 
da nam ten tymczasowy „loc-

kdown” i wprowadzone obo-
strzenia – komentuje Kazi-
mierz Łukawiecki. – Musimy 
być czujni i uważni. Również 
podczas nadchodzącego dnia 
Wszystkich Świętych. To 
piękna tradycja odwiedzania 
grobów naszych zmarłych, ale 
boję się o te wszystkie duże 
skupiska ludzkie i późniejsze 
spotkania rodzinne. Bo tu 
tkwi problem, gdy zjeżdża 
się rodzina z całej Polski, z 
różnych środowisk i wspólnie 
biesiaduje. Rozłóżmy sobie 
te odwiedziny i porządki 
na cmentarzach w czasie i 
dbajmy o dystans – apeluje 
dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Krapkowicach.

Joanna Bassek
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Zaraz po wojnie, wraz z 
rodzicami Jadwigą i Piotrem 
Świercami, zawędrowała do 
naszych Krapkowic, gdzie 
ukończyła szkołę podstawową 
(nr 1) i kontynuowała naukę 
w gogolińskim Liceum Ogól-
nokształcącym, robiąc maturę 
w jednym z pierwszych roczni-
ków absolwentów tejże zacnej 
oświatowej placówki. Przez 
długie lata Mama spotykała się 
z przyjaciółmi z licealnej klasy, 
choć ci powoli się wykruszali. 
Zawsze bardzo się na nie cie-
szyła i pozostało po nich wiele 
pamiątek, choćby w postaci fo-
togra�i. Mimo iż odradzano jej 
pójście na medycynę, jako zbyt 
wrażliwej i delikatnej, dopięła 
jednak swego i rozpoczęła stu-
dia w Akademii Medycznej we 
Wrocławiu, gdzie poznała swo-
jego przyszłego męża i mojego 
Tatę – Witolda, też znanego 
lekarza, który zmarł w 2016 r. 
Po ukończeniu studiów i stażu 
powróciła już mężem do Krap-
kowic, gdzie rozpoczęła pracę 
w miejscowym szpitalu i praco-
wała jeszcze ze „starą” kadrą, dr. 
Jacuńskim, dr. Pudlikiem, dr. 
Wosczyną i dr. Jasińskim, dr. 
Kopą, dr. Świstuniem i in. Była 
pierwszą specjalistką tamże od 

aparatury EKG. Nieco 
później pracowała także 
w Przychodni Zakłado-
wej Śląskich Zakładów 
Przemysłu Skórzanego w 
Otmęcie. 

W roku 1967 rodzice 
przenieśli się do Malni, 
gdzie Mama była lekarzem 
w Wiejskim Ośrodku 
Zdrowia. Do dzisiaj pa-
mięta ją wielu pacjentów 
i mieszkańców wioski i 
okolic. Po przeprowadzce 
do Gogolina, w 1970 r., 
podjęła pracę w szpitalu 
właśnie w Gogolinie, a 
następnie w miejscowej 
Przychodni Rejonowej i 
kolejno w nowo utworzo-
nej Przychodni Kolejowej, 
której była kierownikiem, 
i gdzie przepracowała wiele lat, 
aż do emerytury, robiąc przy 
okazji specjalizację II stopnia 
z interny. Co roku także prze-
wodniczyła Obwodowej Komi-
sji Lekarskiej, kwali�kujących 
młodych poborowych do woj-
ska. Będąc młodą lekarką, ale 
też i później, często wyjeżdżała 
na wszelakie kursy, sympozja, 
ale też i na spotkania absolwen-
tów Akademii Medycznej, wraz 
z naszym Ojcem. Po przejściu 

na emeryturę, będąc jeszcze w 
pełni sił i wigoru, przepracowa-
ła jeszcze kilka lat w Przychodni 
„Otmęt” dr. Tomasza Świstu-
nia. 

To tyle, jeśli chodzi o tzw. 
fakty. Ale przecież Mama była 
osobą z krwi i kości. Mamą, 
babcią, żoną, córką, borykającą 
się choćby z wychowywaniem 
nas i przez długie lata – wnuka 
Jakuba. Wraz z rodzicami wyjeż-
dżaliśmy na wiele wspaniałych 

wakacji, a były 
to różne wyjazdy. 
Od wczasów nad 
Bałtykiem, a na-
wet nad Morzem 
Czarnym w Buł-
garii czy Rumu-
nii, po wędrówki 
z plecakami po 
polskich górach, 
choćby Bieszcza-
dach czy Tatrach, 
czy wyjazdy na 
campingi. Potem 
ja miałem okazję 
zabrać Mamę na 
wiele wyjazdów 
zagranicznych, 
choćby na Mal-
tę, Korsykę, do 
Anglii, Portugalii 

czy Italii. Wie-
le też Rodzice 

podróżowali z Kubą np. do 
Norwegii. Otaczała miłością 
wszystkie cztery wnuki i była 
nam pomocna, niemal we 
wszystkich życiowych sytu-
acjach, w jakich się wraz z sio-
strą Agnieszką znajdowaliśmy. 
To córka Agnieszka poszła w 
ślady rodziców i dzisiaj jest 
„wziętym” lekarzem, kontynu-
ując rodzinne tradycje. Pacjenci 
Mamę kochali. Była bowiem 

bardzo empatycznym człowie-
kiem. Potra�ła rozmawiać z 
nimi nie tylko o chorobach, 
ale też o ich życiu prywatnym, 
a oni chętnie się jej zwierzali. 
Miała do ostatnich dni wielu 
zacnych przyjaciół nie tylko z 
medycznego grona. Mama była 
lekarzem tzw. starej daty, pod-
chodziła do zawodu nie tylko 
z pasją, ale starała się odnaleźć 
człowieka w każdym pacjencie. 
Dlatego też tak wielu wspo-
mina ją dzisiaj bardzo ciepło. 
Nigdy nie odmawiała pomocy, 
choćby ta wiązała się dla niej z 
dużymi uciążliwościami.

Była też osobą o wielorakich 
zainteresowaniach, erudytką, 
która posiadła szeroką wiedzę, 
nie tylko z zakresu medycyny. 
Czasami jedno Jej zdanie w 
dyskusji świadczyło o szerokiej 
i wszechstronnej znajomości 
tematu, której nikt by się u Niej 
nie spodziewał. Od muzyki roc-
kowej, przez literaturę, historię, 
geogra�ę, politykę, bieżące wy-
darzenia w kraju i na świecie, po 
medyczne nowinki. Wiele czy-
tała. Połykała książki, których w 
domu rodzinnym mamy tysiące. 
Także prasę. Co wtorek rano 
woziłem obowiązkowo Mamie 
„Tygodnik Krapkowicki”, a Ona 

często krytycznie odnosiła się do 
moich felietonów, za co m.in. 
jestem jej bardzo wdzięczny. 
Czytała też oczywiście i inne, 
ogólnopolskie periodyki. Była 
zawsze taktowna i elegancka. 
Miała – jak to mówią – klasę, 
która wyrażała się m.in. w dba-
łości o szczegóły. Ostatnie lata 
Jej życia naznaczone były choro-
bą. Słabła z miesiąca na miesiąc, 
wspierana przez nas, sąsiadów, 
znajomych, a nawet dawnych 
kolegów i koleżanki z liceum. 
Była jednak do końca pogodna 
i można by rzec, z bohaterstwem 
wręcz znosiła coraz to nowe 
uciążliwości codziennego byto-
wania, które dla niej ostatnio nie 
były łatwe. Była niewątpliwie 
bardzo dobrym człowiekiem 
i sądzę, że tak zapamiętało Ją 
wielu ludzi z naszego powiatu i 
regionu. I śmiało można zary-
zykować stwierdzenie, że znała 
Ją zapewne połowa okolicznych 
mieszkańców powiatu, mimo iż 
od kilku lat nie była już czynna 
zawodowo. 

I taką właśnie, Mamo - 
uśmiechniętą, empatyczną i 
Kochaną - Cię zapamiętamy. 
Do zobaczenia.

Wawrzyniec Jasiński

Do zobaczenia, Pani Doktor
Trudno pisać o niektórych sprawach, tym bardziej kiedy przychodzi żegnać się z kimś z grona najbliższych osób. Takich, z którymi przeżyło 
się większość życia, a taką właśnie osobą dla mnie była moja Mama - dr Aleksandra Jasińska, która zmarła 19 października. Przeżyła 83 lata. 
Urodziła się w Krakowie, jeszcze przed wojną, bo w 1937 roku. A wojnę wspominała dość często. Ostatnio w rozmowie, którą udało mi się z 
Nią przeprowadzić w 2018 r., po długich namowach, dla „Tygodnika Krapkowickiego”. 

Dr Aleksandra Jasińska.
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800 lat otmęckiej parafii

„Wszystkim Wam czyni-
my wiadomym, iż wskutek 
prośby czcigodnego ojca 
i pana Guntera opata w 
Lubiążu, ustalamy granice 
kościoła świętej Maryi w Ka-
zimierzu, pomiędzy rzekami 
Osobłogą a Stradunią, aż do 
Odry, wraz ze wszystkimi już 
ufundowanymi wioskami i 
też przyszłymi z wyjątkiem 
wsi Pokrzywnica, która 
należy do Otmętu” - tak 
brzmi fragment dokumentu 
z 1223 roku podpisanego 
przez biskupa Wawrzyńca, 
w którym można usłyszeć 
pierwszą wzmiankę o ist-
niejącej para�i w Otmęcie. 
Kilka dekad później poja-
wiła się kolejna wzmianka, 
w której książę opolski Bo-
lesław II wymienia wśród 
kilku miejscowości Otmęt, 
który zobowiązany był pła-
cić dziesięcinę do klasztoru 
w Jemielnicy.

Ważnym czasem dla 
tutejszej para�i był prze-
łom XIV i XV wieku, gdy 
w miejsce znajdującego się 
tu dotychczas drewnianego 
kościółka została wzniesiona 
nowa murowana świątynia. 
Był to jednak burzliwy okres 
w historii kościoła i już nie-
spełna sto lat później znalazł 
się on pod konfesją prote-
stancką. Po 80 latach udało 
się przeorowi cystersów w Je-
mielnicy utworzyć na nowo 
katolicką para�ę w Otmęcie.

W XVIII wieku para�a 
rozrosła się terytorialnie, 
w jej skład weszły miejsco-
wości: Karłubiec, Gogolin, 
Malnia, Chorula i Odrowąż. 
Pod koniec tego stulecia 
doszło tutaj do poważnej 
tragedii. W wyniku uderze-
nia pioruna zapalił się dach 
budynku przyzamkowego, 
w wyniku czego ogień roz-
przestrzenił się na gontowy 
dach kościoła para�alnego. 
Spłonęła wówczas cała kon-
strukcja dachu. Podobnie 
ucierpiała wieża kościoła. 
Spadł hełm, a istniejący na 
nim zegar uległ zniszczeniu.

Poważne zmiany archi-
tektoniczne przyniósł dopie-
ro XX wiek. 31 lipca 1912 
roku rozpoczęła się najwięk-
sza przebudowa, w wyniku 
której świątynia otrzymała 
znane do dziś kształty. Za-
chowała się wyłącznie wieża 
oraz południowo-zachodnia 
część nawy głównej. Kościół 
poszerzył się o nawę bocz-
ną. Udało wygospodarować 
się sporą część na emporę 
muzyczną, znaną potocznie 
jako chór. 1 lipca 1914 roku, 
a więc dwa lata po zaakcep-
towaniu projektu, sufragan 
diecezji wrocławskiej ks. 
biskup Carl Augustin doko-
nał uroczystej konsekracji, 
wręczając nowe relikwie.

Niestety dalsze losy 
otmęckiego kościoła na-
znaczone były tragicznymi 

skutkami wojennymi. W 
1917 roku władze wojskowe 
odebrały para�i dwa dzwony 
i piszczałki organowe. Rok 
później kolejny pożar strawił 
dach i zakrystię, a para�anie 
próbowali ratować drewnia-
ne elementy ołtarza, obrazy, 
�gury i ławki. Prawdziwa 
tragedia rozegrała się jednak 
podczas radzieckiej obławy 
w 1945 roku, a dokładnie 30 
stycznia. W Kościele pojawił 
się ogień i niestety tym ra-
zem spłonął on doszczętnie. 

Nowy rozdział otmęc-
kiej para�i rozpoczął się po 
II wojnie światowej, kiedy 
objął ją proboszcz ks. Fran-
ciszek Dusza. Wiosną 1946 
roku ruszyła wielka odbu-
dowa kościoła,a w sierpniu 
tego samego roku ks. dr Bo-
lesław Kominek (późniejszy 
metropolita wrocławski) do-
konał rekoncyliacji kościoła. 
W 1960 roku rozbrzmiały 
organy. 

W drugiej połowie 
ubiegłego stulecia od para�i 
otmęckiej odłączyły się po-
bliskie wioski, które również 
dzięki staraniom wspomnia-
nego wyżej księdza Francisz-
ka Duszy budowały własne 
kościoły.

Nowe tysiąclecie to czas 
wielkiej renowacji świątyni, 
który właściwie trwa po dziś 
dzień. Wymieniono okna 
w kościele, zamontowano 
witraże. Docieplono strop, 
wykonano izolację funda-
mentów, wykonano grani-
tową posadzkę w prezbite-
rium, odmalowano kościół 
z zewnątrz jak i w środku. 
Na nowo pozłocono pre-
zbiterium, ołtarz główny i 
wykonano wiele innych prac 
remontowo-renowacyjnych.

W 2023 roku para�a 
obchodzić będzie 800-lecie 
swojego istnienia. Mimo, że 
do jubileuszu jeszcze 3 lata, 
to już odbywa się pierwszy 
etap przygotowań, który 
realizowany jest w ramach 
projektu pn. „Przygotowanie 
kościoła pw. Wniebowzięcia 
N.M.P. w Krapkowicach 
Otmęcie do obchodów 
800-lecia poprzez remont 
zawilgoconych ścian oraz 
przywrócenie funkcjono-
wania organów - etap I”, 
dotowany ze środków euro-
pejskich.

Wśród wyznaczonych 
działań znalazły się zarówno 
prace renowacyjne, eduka-
cyjne jak i kulturowe. Prace 
renowacyjne objęły pierwszy 
etap remontu i moderniza-
cji organów oraz wymianę 
zdegradowanych tynków w 
tylnej części kościoła. Prace 
te zostały już zakończone 
i pozytywnie odebrane. W 
zakresie edukacyjnym wyda-
no folder „800-lecie Para�i 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Otmęcie”, 
a w kościele zamontowano 
tablicę o historii kościoła w 
trzech językach: polskim, 
niemieckim i czeskim.

Wśród wydarzeń kultu-
rowych były to: wykład hi-
storyczny „Księża z Otmętu - 
męczennicy XX wieku” oraz 
koncert organowy Michała 
Blechingera na nowo odre-
staurowanych organach. Za-
planowano również koncert 
chórów, niestety ze względu 
na sytuację pandemiczną nie 
mógł się on odbyć.

Partnerami społecznymi 
projektu są: Gmina Krap-
kowice, Krapkowicki Dom 
Kultury, Towarzystwo Spo-
łeczno-Kulturalne Niemców 
na Śląsku Opolskim, a pa-
tronat medialny objął „Ty-
godnik Krapkowicki”. 

Michał Mandola,  
fot. Konrad Bassek

Historia otmęckiego kościoła sięga głębokiego średniowiecza. Mury Domu Boga przeżyły wojny, najazdy i pożary. Świątynię niszczono, odbu-

dowywano i remontowano i tak przez kolejne wieki. Choć budowla się zmienia, wiara w Boga Trójjedynego trwa tu nieprzerwanie od prawie 
800 lat. 

Z okazji 800-lecia powstania para�i wyremontowa-
no m. in. organy w kościele para�alnym. Koncert wy-
konał Michał Blechinger, wykładowca Diecezjalnego 
Instytutu Muzyki Kościelnej w Opolu.

- To nie było planowane, zaczęło się od 
tego, że na Facebooku zamieściłam obrazek 
z napisem „Rząd to nie ciąża, da się usu-
nąć” i posypały się komentarze, żeby u nas 
w Krapkowicach też zamanifestować, że nie 
zgadzamy się na przymuszanie kobiet do 
rodzenia nieuleczalnie i śmiertelnie chorych 
dzieci – mówi Anna Kamińska, jedna z or-
ganizatorek akcji. - Uczestniczyłam w piątek 
w manifestacji w Opolu, gdzie było około 
tysiąca osób i było bardzo głośno, w małych 
miasteczkach trudniej jest skrzyknąć ludzi, 
tym bardziej że ludzie się boją restrykcji. Ale 
my tylko przeszliśmy ulicami w milczącym 
proteście i nie złamaliśmy reżimu sanitarnego. 

Nie wykluczam, że dojdzie do 
jakiejś większej manifestacji, bo 
zgłaszają się kolejne chętne osoby. 

W środę 28 października pla-
nowany jest z kolei przez miesz-
kańców „Pogrzeb Praw Kobiet” 
pod pomnikiem w Zdzieszo-
wicach, pod który protestujący 
mają przynosić zapalone znicze. 
Strajk kobiet ma się rozpocząć o 
godzinie 17.00 .

(bes), fot. (kb)

Spontanicznie mówią „nie!”
Protestuje cała Polska, protestują i Krapkowice. W niedzielę w samo południe ok. 20 osób przeszło w milczeniu z transparentami ulicami 
miasta, by zapalić symboliczny znicz pod kościołem św. Mikołaja. Były takie hasła jak „Piekło kobiet”, „Nie macie praw do naszych ciał”, „Moja 
macica, mój wybór” i rysunki ukrzyżowanych ciężarnych. Akcja została zorganizowana spontanicznie i organizatorki nie wykluczają, że będzie 
ich więcej.

 Akcja została zorgani-
zowana spontanicznie
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Postępujący przyrost za-
każeń najprawdopodobniej 
wymusi wydłużenie czasu 
pobierania wymazów w naj-
bliższym czasie – szpital czeka 
na żołnierzy Wojska Polskie-
go, którzy mają zostać tu 
oddelegowani, aby odciążyć 
personel medyczny, przejmu-
jąc te obowiązki.

- Czekamy na pomoc 
wojska, taka padła zapowiedź 
z ministerstwa – mówi prezes 
Misiewicz. - Ta pomoc jest 
niezbędna, bo teraz testy 
wykonują pracownicy, którzy 
będą mogli być przesunięci 
do innych działań. Przez ile 
godzin wtedy będą natomiast 
wykonywane testy, nie wiem, 
jeżeli będzie taka możliwość, 
być może i cały dzień, bo 
taka może być niedługo 
potrzeba. Póki co wykony-
wana ilość testów wydaje się 
być wystarczająca. Nie ma 
takich przypadków, że ktoś 
jest zarejestrowany i zostanie 
odesłany, choć zdarza, się że 
jest rejestrowany na dzień 
następny.

W krapkowickim 
punkcie poboru wymazów 
drive-thru wykonywane są 
zarówno testy na skierowanie 

lekarskie (refundowane przez 
NFZ), jak i prywatnie (koszt 
- 530 zł) oraz testy na obec-
ność przeciwciał po przebytej 
chorobie (99 zł). Tych pry-
watnych jest jednak bardzo 
niewiele, ledwo ponad 1 
proc. Odstrasza wysoka cena. 
Decydują się na nie głównie 
prywatne �rmy w przypadku 
podejrzenia zarażenia u ko-
goś z pracowników.

W jaki sposób można wy-
konać test? Zarówno osoby ze 
skierowaniem, jak i te, które 
decydują się wykonać go pry-
watnie, powinny najpierw 
zarejestrować się telefonicz-
nie (nr tel. 77 44 67  254), 
aby zapisać się na konkretną 
godzinę. Na ogół jest ona 
wyznaczana jeszcze w tym sa-
mym dniu, choć bywa, że jest 
to dzień kolejny. Taki sposób 
rejestracji ma ograniczyć ko-
lejki – choć te i tak są… Nie 
wszyscy przyjeżdżają na czas, 
nie wszyscy wiedzą, że trzeba 
się zarejestrować… Sama 
czynność wykonania testu 
trwa 5 minut. 

Od ubiegłego tygodnia 
krapkowicki szpital już nie 
tylko testuje na obecność Co-
vid-19, ale również zajmuje 

się jego leczeniem. W całym 
kraju prowadzone są działa-
nia polegające na zwiększa-
niu liczby łóżek dla chorych z 
koronawirusem, w tej liczbie 
znalazły się również łóżka w 
naszym szpitalu powiato-
wym. 21 października został 
tu uruchomiony mały od-
dział „covidowy” – pod który 
przeznaczono powierzchnię 
oddziału dziecięcego na 
parterze budynku. Pediatria 
została natomiast zmniejszo-
na do liczby 5 łóżek (z 18) i 
przeniesiona na drugie pię-
tro. Oddział „covidowy” liczy 
obecnie 10 łóżek, ma osobne 
wejście i jest oddzielony od 
reszty szpitala (w takim sen-
sie, że nie ma konieczności 
przechodzenia na niego przez 
wspólne korytarze). Te 10 łó-
żek zapełniło się w niespełna 
dobę… Prawdopodobnie w 
tym tygodniu mają dojść ko-
lejne 4. Oddział wyposażono 
w urządzenia do monitoro-
wania pacjentów – przenie-
sione z innych oddziałów, są 
też respiratory. 

Na pytanie czy może być 
tak, że w tutejszym szpitalu 
uruchamiane będą kolejne 
łóżka dla chorych na Co-

vid-19, prezes odpowiada 
szczerze: „nie wiem”:

- O tym ile jest łóżek i 
w którym szpitalu decyduje 
wojewoda, to zależy od sy-
tuacji – odpowiada Marcin 
Misiewicz. - Niewykluczone, 
że nawet cały szpital prze-
kształcony będzie w oddział 
covidowy, mam nadzieję, że 
tak się nie stanie, bo pacjen-
ci potrzebują również innej 
opieki. Większość oddziałów 
wewnętrznych w szpitalach 
jest obecnie pozamykana lub 
ma wstrzymaną działalność 
ze względu na zakażenia 
personelu, takiej opieki może 
więc wkrótce zabraknąć… 
Jeśli chodzi natomiast o łóżka 
pediatryczne, to mogę uspo-
koić rodziców, że w mojej 
ocenie w chwili obecnej ich 
ilość jest wystarczająca, funk-
cjonują oddziały dziecięce w 
Prudniku, Strzelcach Opol-
skich, Opolu… Nie będzie 

takiej sytuacji, że zachoruje 
dziecko i nie będzie go gdzie 
leczyć. 

Największym problemem 
z jakim boryka się szpital – i 
jaki może jeszcze zwiększyć 
się w najbliższym czasie – są 
braki w personelu. Lekarze 
i pielęgniarki też chorują 
na Covid-19 i też bywają 
wyłączani z pracy z powodu 
obowiązkowej kwarantanny, 
nawet jeśli są zdrowi… Nie-
o�cjalnie dowiedzieliśmy się, 
że czasem pielęgniarki pracu-
ją po 24 godziny na dobę. 

- Jest ciężko – przyznaje 
Marcin Misiewicz. - Robimy 
wszystko, żeby nie zamykać 
żadnego z oddziałów, prze-
suwamy personel z jednego 
oddziału na drugi, wydłuża-
my godziny pracy, tak, cza-
sem to bywają nawet dyżury 
całodobowe, dlatego apeluję 
do osób, które mogłyby nas 

wspomóc, tu myślę głównie 
o emerytowanych lekarzach, 
pielęgniarkach, nawet perso-
nelu pomocniczym, aby takie 
osoby się zgłaszały do szpita-
la, to nie musi być do pracy 
bezpośrednio na oddziale, 
ale do innych czynności, 
aby odciążyć obecną kadrę, 
bo jest jej już za mało. Nie 
wiem, co będzie dalej, jak 
będziemy funkcjonować, jak 
się patrzy na to, co się dzieje 
w kraju, trzeba mieć świado-
mość, że sytuacja może być 
bardzo trudna. Robimy, co w 
naszej mocy, ale mieszkańcy 
muszą się liczyć z tym, że w 
najbliższych tygodniach nie 
będziemy mogli im zapewnić 
usług na dotychczasowym 
poziomie. Dlatego prosimy 
o wyrozumiałość: już teraz 
pracujemy na więcej niż 
maksymalnych obrotach. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot.(kb)

Jest ciężko, będzie gorzej…
Dokończenie ze str. 1.
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Organy to wielka orkiestra

Organy to zawsze 
unikalny instrument
Organy to nie jest instru-

ment, który można kupić w 
sklepie. Budują go organmi-
strzowie na specjalne zamówie-
nie. Budowę często konsultuje 
się z profesorami, którzy do-
stosowują wielkość , technikę 
i konstrukcję instrumentu do 
charakteru świątyni. Wszak w 
różnych epokach budowano 
różne organy: inne w baroku, 
inne w romantyzmie itd. Rów-
nież współcześnie buduje się 
organy, które brzmieniem się-
gają do tamtych epok. Tak też 
w Otmęcie (mimo ze kościół 
stylizowany jest na neobarok) 
znajdują się organy, których 
brzmienie jest typowo roman-
tyczne.

Kilka słów o historii
Instrument został zbudo-

wany przez Władysława Kacz-
marczyka z Wronek i po raz 
pierwszy zagrał w latach 60. 
Był to trudny okres dla budow-
nictwa organowego w Polsce: 
brakowało materiałów wysokiej 
jakości. Zdarzały się kompro-
misy techniczne, które często 
wyłapują biegli w swej posłudze 
organiści. 

Historia instrumentu w Ot-
męcie jest urokliwa, jednak pod 
innym względem, co potra� 
wzbudzić niemałe wzruszenie. 
Otóż przez 48 lat grał i koncer-
tował na nich śp. Henryk Szoja. 
Robił to właściwie aż do swojej 
śmierci. Co ciekawe, nie ma 
żadnych informacji, aby w tym 
czasie dokonano jakikolwiek 
prac remontowych instrumen-
tu, co powodowało, że jego stan 
techniczny bardzo się pogarszał. 
Można powiedzieć, że wraz z 
bolesną śmiercią wybitnego 
organisty „umarły” również 
organy. Jak widać w tej smut-
nej historii, nie bez przyczyny 
mówi się, że organy to instru-
ment z duszą…

Dzięki staraniom pro-
boszcza i para�i udało się do-
konać kapitalnego remontu, 
aby instrument mógł znów 

zabrzmieć. Dziś jeszcze nie 
brzmią one w pełnej okazałości, 
gdyż spora część wciąż czeka na 
renowację i montaż. Za nami 
koncert Michała Blechingera, 
wybitnego organisty posługu-
jącego w para�i Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy w Opolu 
oraz wykładowcy Diecezjalnego 
Instytutu Muzyki. Wykonał 
on kilka utworów literatury 
organowej, mając do dyspozycji 
tylko mniej więcej połowę moż-
liwości instrumentu. Niemniej 
efekt zapierał dech w piersiach i 
już dziś doczekać się nie można 
momentu, w którym otmęckie 
organy zagrają pełnym brzmie-
niem… 

No właśnie – pełna jego 
okazałość. Co ona oznacza? Są 
to często ciekawostki, o których 
wielu uczestników niedzielnej 
mszy nawet nie słyszało. Na 
czym polega fenomen tego 
instrumentu? Jako organista 
pozwolę sobie podzielić się kil-
koma spostrzeżeniami.

Jak nad tym panować?
Zasiadając na ławeczce or-

ganów w Otmęcie mamy przed 
sobą dwie klawiatury, które 
obsługuje się rękoma, oraz 
pedał, na którym gra się noga-
mi. Dodatkowo przed oczami 
znajduje się pełno przełącz-
ników i wihajstrów. Czasami 
żartobliwie ludzie pytają mnie, 

jak jednej osobie udaje się nad 
tym wszystkim zapanować i 
obsłużyć? Do czego to wszystko 
służy?

Odpowiedź jest prosta - są 
to tak zwane głosy, czyli rzędy 

piszczałek, które odpowiadają 
za charakterystyczną barwę 
głosu instrumentu. Organista 
może dobierać dowolnie głosy 
w trakcie gry. Wszystko we-
dług własnej pomysłowości, 
twórczości, fantazji. Czasami, 
gdy wykonuje się utwory, to w 
zapisie nutowym są konkretne 
wyznaczniki, jakie głosy należy 

włączyć. Mogą też być inne, 
prostsze wskazania. Po prostu: 
czy ma być piano (cicho) czy 
(forte) głośno. Wykształcony 
organista doskonale wie, jak 
należy poszczególne głosy do-
bierać. 

Trąbka, flety, skrzypce, 
puzon

Głosy organowe przypomi-
nają trochę taką małą orkiestrę, 
a grający na nich organista - 
dyrygenta. Co ciekawe, głosy 
naśladują brzmienie rozmaitych 
instrumentów występujących 
chociażby w �lharmonii. W 

otmęckich organach będziemy 
mieli do dyspozycji np.: trąbkę, 
rożek, puzon, głosy podobne 
do brzmienia �etu albo do in-
strumentów smyczkowych (są 
to takie głosy jak: Wiolonbass, 
Cello, Salicjonał).

Do każdej klawiatury 
przypisane są inne głosy, a w 
sumie w Otmęcie jest ich 25, co 
powoduje, że nie jest to instru-
ment małych rozmiarów. Cie-
kawostka: głosy z II manuału 
(jeszcze nieczynne) znajdują się 
dodatkowo w specjalnej skrzyni 
(niewidocznej co prawda dla 
słuchacza) z ruchomym fron-
tem, przypominającym okien-
ne żaluzje. Grający na organach 
ma do dyspozycji specjalny 
pedał, dzięki którym może tę 
żaluzję otwierać lub zamykać, 
co powoduje analogicznie gło-
śniejszą lub cichszą grę. Jest to 
dodatkowy efekt brzmieniowy, 
charakterystyczny zwłaszcza dla 
epoki romantyzmu.

Od kilku metrów po 
centymetry – organowa 

matematyka
Piszczałki organowe, które 

odpowiadają za głosy, mają 
różne rozmiary: od kilkume-
trowych po malutkie, centyme-
trowe. Im większa piszczałka, 
tym niższy głos basowy, który 
obsługiwany jest zazwyczaj kla-

wiaturą nożną. Bo organista gra 
nie tylko rękami, ale i nogami! 

A teraz trochę organowej 
matematyki, aby lepiej zrozu-
mieć, jak potężny jest to in-
strument i dlaczego nazywany 
jest królem. Zasadniczo głos 
organowy to jedna piszczałka 
przypadająca na jeden klawisz. 
Dwie klawiatury plus klawia-
tura nożna (każda po kilka-
dziesiąt klawiszy) i 25 głosów 
organowych? Kilkaset klawiszy 
pomnożonych przez 25? Dużo? 

To nie wszystko czym 
zaskakują otmęckie organy… 
Ponieważ istnieją też głosy, 
które po wciśnięciu jednego 
klawisza nie tłoczą powietrza 
tylko do jednej piszczałki! Głos 
o nazwie „Mikstura 3-4 ch” 
oznacza, że wciskając jeden 
klawisz powietrze tłoczone jest 
aż do 3 lub 4 piszczałek na raz. 
A są to przede wszystkim pisz-
czałeczki malutkich rozmiarów, 
co daje efekt brzmieniowy zbli-
żony do cymbałków: piskliwy 
i wysoki, zazwyczaj stosowany, 
gdy organista chce grać głośno 
(forte) lub bardzo głośno (for-
tissimo). Mnożąc to wszystko, 
łatwo dojść do wniosku, że 
organista ma do dyspozycji 
tysiące małych i wielkich pisz-
czałek, które dzięki rozmaitym 
kształtom przyjmują ciekawe 
barwy brzmieniowe. Zawsze 
też może nacisnąć guzik „tutti”, 
co oznacza, że w organach gra 
dosłownie wszystko! Cała orga-
nowa orkiestra!

Organista uczy się całe 
życie

Gra na organach to wielka 
sztuka, której każdy szanujący 
się organista uczy się całe życie. 
Sedno gry tkwi w tym, żeby 
każdy zasiadający za klawiaturą 
organista wiedział, po co tam 
jest i jak na posiadanym in-
strumencie grać. Żeby był jak 
prawdziwy, dobry dyrygent, 
który wie, jak poprowadzić 
swoją orkiestrę! 

Michał Mandola,  
fot. (Konrad Bassek)

Za nami długo wyczekiwany remont organów w kościele w Otmęcie. Mimo że prace renowacyjne jeszcze trwają, a część piszczałek wciąż czeka 
na zamontowanie, to jest to dobra okazja, żeby przybliżyć kilka ciekawostek z zakresu funkcjonowania i budowy tego instrumentu. Na co dzień 
pracuję w redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”, ale po godzinach oddaję się pasji grania na organach i chciałbym się nią podzielić. Jak to zatem 
jest, że organy nazywane są „królem instrumentów”? Dlaczego? Jaka jest ich historia?

Piszczałki umiejscowione są na tzw. wiatrownicy, 
tzn. drewnianej skrzyni ze sprężonym powietrzem, 
z której po naciśnięciu klawisza tłoczone jest powie-
trze do odpowiedniej piszczałki. Widoczne na zdję-
ciu piszczałki układają się w szereg jednego głosu 
organowego.

Odpowie za znęcanie się i gwałcenie psa

Frontowa elewacja organów nazywana jest prospek-
tem organowym i stanowi przednią, dekoracyjną 
część z wyeksponowanymi piszczałkami. Zdecy-
dowana część piszczałek układających się w głosy 
znajduje się za prospektem, w tzw. sza�e organowej.

Piszczałki organowe przyjmują rozmaite kształty 
i rozmiary. Na zdjęciu widoczne są drewniane pisz-
czałki 16-stopowe (jedna stopa to ok. 30,5 cm), od-
powiadające basowym brzmieniom. Ich rozmiary 
sięgają kilku metrów.

Opolska prokuratura przesłała do sądu akt oskarżenia przeciwko 36-letniemu Jarosławowi G., który według ustaleń znęcał się nad zwierzęciem 
ze szczególnym okrucieństwem latami na różne sposoby, m.in. gwałcąc go. Grozi mu do 5 lat więzienia. Mężczyzna był już wcześniej karany za 
przestępstwa z użyciem przemocy, co powoduje, że będzie sądzony jako recydywista. 

Przypomnijmy, zawia-
domienie na policję zgłosiła 
jeszcze w maju br. 22-letnia 
opolanka, która była świad-
kiem, jak mężczyzna pod 
jednym z marketów kopał 
amstaffa, podniósł go do góry 
za smycz i rzucił o metalowe 
barierki, tak że zwierzę zaczę-
ło skowyczeć i schowało się 
pod wózki. 

Na zwróconą uwagę 
odpowiedział, że to jego 

własność i jak będzie chciał, 
powiesi psa, a ją też „może 
zaboleć” jeśli się nie odcze-
pi. Młoda kobieta nie dała 
się zastraszyć, sama ustaliła 
tożsamość 36-latka i zwróciła 
się o nagranie ze sklepowego 
monitoringu, o pomoc po-
prosiła Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami, gdyż kiedy 
po raz pierwszy zadzwoniła 
na policję, nie przyjęto zgło-
szenia… Sprawa nabrała roz-

głosu w lipcu, gdy amstaff zo-
stał interwencyjnie odebrany 
właścicielowi i przewieziony 
do lecznicy weterynaryjnej, 
wtedy zaczęli zgłaszać się 
kolejni świadkowie. Jak usta-
lono, pies był nie tylko bity i 
kopany, ale też głodzony, za-
straszany, a także gwałcony… 
co spowodowało tak poważne 
rany odbytu, że miał proble-
my z chodzeniem. 

Po paru miesiącach, które 
Jarosław G. spędził za kra-
tami tymczasowego aresztu, 
sporządzono akt oskarżenia. 
Mężczyzna będzie odpowia-
dał przed sądem za znęcanie 
się nad zwierzęciem ze szcze-
gólnym okrucieństwem – na 
dodatek w warunkach recy-
dywy, bo jak się okazuje, był 
już wcześniej karany za prze-
stępstwa z użyciem przemocy. 
Grozi mu do 5 lat za kratami.

Nie przyznał się do winy 
– potwierdził, że tylko kilka 
razy kopnął amstaffa, bo nie 
reagował na polecenia. Ale to 
nie wszystko. Jarosław G. od-
powie również za kierowania 
gróźb karalnych pod adresem 
22-latki. Dzień po tym, gdy 
został odebrany, groził jej 
śmiercią za pośrednictwem 
portalu społecznościowego. 
Za ten czyn grozi do 2 lat 
pozbawienia wolności. 

Maltretowany pies nie 
tylko być może został urato-
wany od śmierci, ale zyskał 
drugie życie bez strachu i 
bólu u boku dobrej rodzi-
ny… Został adoptowany aż 
w Krakowie. Jego oprawca w 
trakcie postępowania proku-
ratorskiego zrzekł się prawa 
własności nad nim. 

(bes)
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Pierwsza drużyna w 
swoich szeregach zrzesza 18 
aktywnych seniorek, które 
grają w III Lidze Siatkówki 
Kobiet w Polsce na poziomie 
Opolskiego Związku Piłki 
Siatkowej. W tym sezonie 
będą grać jako PV Volley 
PEBIT Krapkowice. Tre-
nerem zespołu jest Robert 
Malek. Swoje rozgrywki 
rozpoczną na wyjeździe 14 
listopada z LUKS Sukces 
Komprachcice.

Drugi zespół to Junior-
ki - 20 zawodniczek, które 
grają w Wojewódzkiej Lidze 
Juniorek. Trenerem również 

jest wyżej wspomniany Ro-
bert Malek i są to zawod-
niczki z trzeciej i czwartej 
klasy liceum. Mecze ligowe 
u siebie głównie będą roz-
grywać w „Zamku”. 

Trzeci zespół to Kade-
tki - 18 zawodniczek, które 
grają w Wojewódzkiej Lidze 
Kadetek. Trenerki to Pauli-
na Tietz i Justyna Taboł, a 
zawodniczki są z pierwszej i 
drugiej klasy liceum. Swoje 
mecze rozgrywać będą głów-
nie w sali w PSSP nr 5 na os. 
XXX-lecia. Ich liga zaczęła 
się tydzień temu - w sobotę 

wygrały u siebie z UKS Je-
dynką Kluczbork 3:1.

Czwarty zespół to Mło-
dziczki - 18 zawodniczek, 
które grają w Wojewódzkiej 
Lidze Młodzicze. Trenerki 
to też Paulina Tietz i Justyna 
Taboł. Mecze rozgrywane są 
w hali na os. XXX-lecia w 
Otmęcie. Są to zawodniczki 
w wieku siódmej i ósmej kla-
sy podstawowej.

Trenerem piątego zespo-
łu – Kinderków – jest Ro-
bert Malek. Są to dziewczy-
ny z klas podstawowych 2-5. 
Kinderki mają w sezonie kil-
ka turniejów minisiatkówki 

plus w kwietniu największy 
turniej siatkówki w Europie, 
czyli Turniej Kinder Plus 
Sport. Zwycięzcy etapu wo-
jewódzkiego jadą do Zabrza 
na �nały Polski.

Szósta drużyna do Ka-
deci\Juniorzy - trenerem 
jest Robert Wojtas. Chłopcy 
będą grać w amatorskiej 
lidze siatkówki w Strzelcach 
Opolskich.

- Nowy sezon to na-
prawdę sporo grania i mamy 
nadzieję, że sportowo to 
będzie nasz rok. Przeciwnicy 
są naprawdę na wysokim po-
ziomie, bo większość trenuje 

nie tylko w klubie, ale kluby 
są podłączone pod szkoły i 
klasy siatkarskie – komentu-
je Robert Malek z PV Volley 
Krapkowice - Trenują często 
kilka razy więcej w tygodniu 
od nas. W seniorkach w III 
lidze po zeszłorocznym po-
wrocie siatkówki seniorek 
w województwie tym razem 
zgłoszonych jest już 7 zespo-
łów, więc grania będzie coraz 
więcej i liczymy na bardziej 
wyrównany poziom.

Dotychczas odbył się już 
turniej ALSK, w którym 
udział brało 12 zespołów. 
Co godne uwagi, Sylwia Wi-

tek zdecydowała się od tego 
sezonu dołączyć do Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego w 
Spale i trenować i reprezen-
tować Polskę w piłce plażo-
wej, a Martyna Adamek i 
Lilka Kos uczestniczyły w 
konsultacjach kadry woje-
wódzkiej w Nysie.

- Zapowiada się napraw-
dę ciekawy i ekscytujący se-
zon – podsumowuje Robert 
Malek. – Oczywiście o ile 
koronawirus nie pokrzyżuje 
nam planów. 

(mim), fot. PV Volley 
Krapkowice 

Intensywny sezon przed nimi
Przed Klubem Sportowym PV Volley Krapkowice intensywny czas. W 2009 roku, gdy rozpoczynał swoją działalność, w drużynie grało zaledwie 6 
zawodników. W sezonie 2020/2021 na chwilę obecną jest to już 6 zespołów, a od listopada dodatkowo treningi ma rozpocząć drużyna chłopaków.

W sezonie 2020/2021 udział weźmie 6 drużyn i formująca się drużyna młodszych chłopaków.

Risk Continuum to opraco-
wana przez naukowców skala, 
która pokazuje poziom ekspo-
zycji konkretnych produktów 
na toksyny. Według tej skali, 
potencjalnie najmniej szkodli-
wa jest tzw. nikotynowa terapia 
zastępcza (NRT), czyli np. 
gumy do żucia i plastry antyni-
kotynowe, na drugim miejscu 
są tzw. modern oral products, 
czyli np. tytoń do żucia EPOK 
(od niedawna dostępny na pol-
skim rynku), potem e- papie-
rosy, następnie tzw. traditional 
oral products, czyli np. sprosz-
kowany tytoń, podgrzewacze 
tytoniu, a na końcu tradycyjne 
papierosy i cygara.

Według Amerykańskiej 
Agencji ds. Żywności i Leków 
(FDA) kluczowe jest zwiększe-
nie świadomości, że nikotyna, 
choć oczywiście bardzo uza-
leżniająca - jest dostarczana 
za pośrednictwem różnych 
produktów i najbardziej szko-
dliwa jest wtedy, gdy dostarcza 
się ją do organizmu w dymie 
papierosowym*. A więc FDA 
wysłała czytelny sygnał, że są 
potencjalnie mniej szkodliwe 
alternatywy.

Wśród nich są e-papierosy. 
Jak czytamy w danych Public 
Health England, instytucji 
zdrowia publicznego w Wiel-
kiej Brytanii oraz Royal College 
of Physicians (Królewskiego 
Kolegium Lekarskiego) e-pa-
pierosy są potencjalnie mniej 
szkodliwe aż o 95 proc. w 
porównaniu do tradycyjnych 
papierosów ze względu na 
brak najbardziej toksycznych 
substancji smolistych, a kolejne 
na tej skali „podgrzewacze” o 
około 90 proc. 

Jak (skutecznie) walczyć z 
nałogiem

Eksperci i naukowcy od 
dłuższego czasu wiele mówią o 
tzw. redukcji szkód, związanych 
z paleniem tytoniu - skoro 
istnieją potencjalnie mniej 
szkodliwe alternatywy, to w 
przypadku, gdy pełnoletnie 
osoby mają problem z całkowi-
tym porzuceniem nałogu pale-
nia, mogą niejako „przerzucić” 
się na legalne mniej toksyczne 
alternatywy, jak e-papierosy. 
Temat ten podniósł ostatnio 
dr Fernando Fernandez Bueno, 
chirurg onkolog z Hospital 
Central de la Defensa Gomez 

Ulla w Madrycie podczas trze-
ciej edycji Scienti�c Forum on 
Tobacco and Risk Reduction 
(Forum, poświęcone Tytoniowi 
i Redukcji Szkód). Wyjaśniał 
on, jak ważne są strategie re-
dukcji szkód, będące jego zda-
niem dużo bardziej efektywne, 
niż tradycyjne kampanie, na-
kłaniające palaczy do porzuce-
nia nałogu. Bueno powiedział, 
że wraz z pozostałymi naukow-
cami wspierającymi politykę 
redukcji szkód poprosił unijną 
Komisarz ds. Zdrowia Stellę 
Kyriakides  o włączenie e-papie-
rosów do Europejskiego Planu 
Walki z Rakiem.

Raport brytyjskiego Komi-
tetu ds. Toksyczności (COT), 
składającego się z niezależnych 
ekspertów przenalizował sposo-
by dostarczania nikotyny przez 
e-papierosy oraz urządzenia 
wykorzystujące płyn, który 
nie zawiera nikotyny. Raport 
stwierdza, że gdyby osoby, uży-
wające na co dzień tradycyjnego 
tytoniu przeszły całkowicie na 
e-papierosy, spowodowałoby 
to mniejszą szkodliwość dla ich 
zdrowia, np. zmniejszyłoby się 
znacznie ryzyko zachorowania 
na raka płuc w wyniku niższej 
ekspozycji na substancje rako-
twórcze. Raport wskazuje też na 
niską szkodliwość wapowania 

dla osób trzecich. Samo słowo 
„wapować” pochodzi oczywi-
ście z języka angielskiego, a 
„vaping” oznacza odparowywa-
nie (parowanie). Przy używaniu 
e-papierosów powstaje bowiem 
charakterystyczna para.

Rządy rekomendują ograni-
czanie szkód

Dr Nick Hopkinson z 
Imperial College w Londynie 
mówi: - Większość osób, które 
wapują, to albo palacze próbu-
jący rzucić tradycyjne palenie, 
albo ci, którzy już porzucili 
nałóg. Osoby palące, które 
całkowicie przestawią się na 
wapowanie, uzyskają znaczne 
korzyści zdrowotne. Jednak 
żaden poważny autorytet nie 
sugeruje, że jest ono całkowicie 
nieszkodliwe, więc najlepiej 
jest zaprzestać także wapowa-
nia,, ale na pewno nie za cenę 
powrotu do palenia tradycyj-
nego tytoniu. Należy jednak 
zwracać szczególną uwagę na 
to, po jakie „zamienniki” dla 
tradycyjnych wyrobów sięga-
my, w szczególności na to, czy 
są one poddawane regularnym 
badaniom i analizom. Jeden z 
koncernów przeprowadził do 

tej pory 27 testów behawioral-
nych, 82 analizy chemiczne, 
35 testów określających wpływ 
na komórki organizmu oraz 
20 badań klinicznych jedynie 
na produktach globalnej marki 
Vype. 

Poszczególne rządy po-
stawiły na wdrożenie strategii 
redukcji ryzyka, polegającej na 
rekomendowaniu pacjentom, 
którzy nie są w stanie porzucić 
nałogu – potencjalnie mniej 
szkodliwych alternatyw, takich 
jak np. e-papierosy. Robią to 
rządy Wielkiej Brytanii, Nowej 
Zelandii, Kanady, czy Japonii. 
Np. nowozelandzkie minister-
stwo zdrowia stwierdziło w 
swoim komunikacie, że „po-
przez lepszą regulację prawną i 
dostęp do publicznej informacji 
jest okazja do wspierania pala-
czy, by przerzucili się na mniej 
szkodliwe alternatywy, znacząco 
ograniczając ryzyko dla zdrowia 
ich i najbliższych”.

O alternatywnych produk-
tach nikotynowych można się 
więcej dowiedzieć dzięki kam-
panii „Masz Wybór” (www.
maszwybor.pl), za którą stoi 
BAT.

Czy papierosy elektroniczne mogą pomagać w walce  
z nałogiem palenia?

Kolejne badania pokazują, że e-papierosy są o około 95 proc. mniej szkodliwe, niż te tradycyjne. Potwierdzili to ostatnio austriaccy naukowcy 
- dr Alfred Uhl z Prywatnego Uniwersytetu Zygmunta Freuda w Wiedniu i Bernhard-Michael Mayer z Uniwersytetu w Grazu. Papierosy elektro-

niczne sytuowane są przez większość badaczy na tzw. skali obniżania ryzyka (risk continuum) jako potencjalnie mniej toksyczne również od 
tzw. wyrobów nowatorskich, czyli podgrzewaczy tytoniu. 
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Nepotyzm  (łac. ne-
pos - wnuk, potomek) to 
faworyzowanie członków 
rodziny przy obsadzaniu 
stanowisk i przydziela-
niu godności. Uznaje się 
go za formę korupcji, 
choć zgodnie z polskim 
prawem jest z zasady nie-
karany. Sam w sobie jest 
powszechnie jednak uzna-
wany za zjawisko patolo-
giczne, choć… niestety 
dość częste. Jak argumen-
tuje radny Małkiewicz – 
dziś przewodniczący opo-
zycyjnego klubu w radzie, 
a w poprzednich kaden-
cjach przewodniczący tej-
że rady – nepotyzm niesie 
za sobą drugie poważne 
zagrożenie, polegające na 
tym, że radni uzależnieni 
od burmistrza umowami 
swoimi lub członków 
rodzin tracą zdolność do 
sprawowania funkcji kon-
trolnej władzy wykonaw-
czej gminy, czyli burmi-

strza. A takie jest główne 
zadanie rady… O takich 
umowach i zawieranych 
kolejnych słyszy się od 
dawna, a radny postano-
wił zebrać dane o�cjalnie, 
ujawnić na rzecz opinii 
publicznej i podsumować. 
Póki co mowa o radnych 
i ich małżonkach, ale wia-
domo, że ręce nepotyzmu 
sięgają dalej: oznacza on 
również zatrudnianie sy-
nów i córek, sióstr i braci, 
a czasem również matek i 
ojców, by nie wspomnieć 
o szwagrach i szwagier-
kach, kuzynach i kuzyn-
kach itd…

- Wnioski o udostęp-
nienie informacji publicz-
nej złożyłem do urzędu 
oraz do wszystkich szkół, 
przedszkoli, jednostek or-
ganizacyjnych takich jak 
OPS, WTZ, ŚDS i gmin-
nych spółek i mają 14 dni 
na odpowiedź – wymie-
nia radny. -Bezpośrednią 

przyczyną, która zdopin-
gowała mnie do tego, jest 
rosnąca bierność radnych, 
jaką obserwuję i jaka mnie 
bardzo martwi. Nie ma 
aktywności, nie ma py-
tań, nie ma wątpliwości, 
dążenia do pogłębienia 
wiedzy przed podjęciem 
decyzji, czasem mam wra-
żenie, że to zupełnie ślepe 
zaufanie do burmistrza, 
ale to wyklucza funkcję 
kontrolną rady! Ostatni 
taki przykład mieliśmy 
podczas głosowania nad 
likwidacją spółki Del-
�n. Przygotowane przez 
burmistrza uzasadnienie 
to było dosłownie kilka 
zdań, żadnych liczb, kon-
kretów, wyliczeń, planu 
działania… Tylko ja o to 
dopytywałem i inni radni 
naszego klubu. Po naszych 
naciskach burmistrz miał 
rozwinąć to uzasadnienie, 
ale też zrobił to lakonicz-
nie, dalej bez szczegółów. 

Działania w tym zakresie 
powinny budzić u każ-
dego wątpliwości, bo nie 
zostały merytorycznie 
uzasadnione, decyzje wy-
dają się chaotyczne, by 
nie rzec improwizowane, 
jedna przeczy drugiej… 
Radnych z tak zwanego 
obozu burmistrza nie in-
teresowały jednak żadne 
szczegóły, nawet to ile 
osób zostanie bez pracy. 
Kiedyś, gdy opozycja w 
radzie była silna, praca w 
radzie wyglądała inaczej, 
każdy projekt był dokład-
nie omawiany. Teraz roz-
kład mandatów jest inny i 
wiem, jak to się odbywa, 
ale żeby nikt nie mówił, 
że to są insynuacje, chcę 
mieć dane czarno na bia-
łym i liczę, że rzetelnie 
będą przygotowane, choć 
nie będzie oczywiście tam 
danych o dalszych człon-
kach rodziny. Dochody 
radnych i małżonków są 

publikowane w oświad-
czeniach majątkowych, 
a jeśli chodzi o dalszą 
rodzinę, jest już z tym 
problem, bo w grę wcho-
dziłoby przetwarzanie da-
nych osobowych. 

Pytanie: co zamierza 
radny Małkiewicz zrobić 
z uzyskaną wiedzą? Dane 
zostaną upublicznione, 
ale co dalej? Radny mówi, 
że dąży do pobudzenia 
radnych do niezależności 
i do działania oraz do 
uświadomienia opinii pu-
blicznej i przyszłym wy-
borcom, jakie zależności 
istnieją w kręgach władzy, 
jaka jest skala nepotyzmu. 

- Ja wiem, że to jest zja-
wisko ogólnopolskie, że są 
gminy, gdzie jest gorzej, 
że są gminy – na przykład 
Gogolin - gdzie wszyscy 
radni właściwie nigdy nie 
zadają pytań, nikt się nie 
sprzeciwi, wszyscy tylko 

naciskają klawisze, ale ja 
się nie mogę pogodzić z 
tym, że w tym kierunku 
idą Krapkowice. Łatwo 
policzyć, że kadencja 
radnego w naszej gminie 
kosztuje podatników od 
56 tys. do 115 tysięcy 
złotych, za takie pieniądze 
należałoby oczekiwać cze-
goś więcej niż wciskania 
tylko przycisków, bo pew-
nie znalazłoby się wielu 
chętnych, którzy będą 
to robić mniej bezre�ek-
syjnie. Tu także będzie w 
przyszłości na pewno apel 
do mieszkańców. Do wy-
borów daleko, ale warto 
pomyśleć o tym, by nie 
wybierać „słupów”, tylko 
dlatego że się kogoś lubi, 
że pełni już jakąś funkcję 
społeczną, ale zastanowić 
się nad niezależnością 
radnego.

Do sprawy wrócimy.

(bes)

Radny na tropie nepotyzmu
Ilu rajców rady miejskiej ma umowę o pracę, ma albo miało umowy zlecenia lub umowy o dzieło, ile takich umów jest lub było zawartych z 
ich małżonkami? Podobno jest ich niemało, ale ile dokładnie ma zostać ujawnione. Radny Andrzej Małkiewicz złożył w tej sprawie wniosek o 
udostępnienie informacji publicznej, a właściwie aż 19 wniosków – do każdej gminnej jednostki osobno. 

Z A M K O W Y  MŁY N ,  U L .  MŁYŃS K A  3

4 7 - 3 0 0  K R A P K O W I C E
B L I S K O  R Y N K U ,  T UŻ  P R Z Y  R Z E C E
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Jak relacjonował sołtys wsi 
Rudolf Bekiesz, kiedyś Odro-
wąż miał do dyspozycji kubeł 
(o pojemności 250 l), który 
regularnie co dwa tygodnie był 
zabierany i opróżniany przez 
pracowników „komunalki”. 
System był prosty. Sołtys wraz 
z mieszkańcami z własnej ini-
cjatywy opróżniali śmietniki 
znajdujące się przy ławeczkach 
i placu zabaw na boisku (nale-
żącego nota bene do gminy) i 
przerzucał je do wyżej wymie-
nionego kubła. Na wiosce było 
czysto i schludnie. 

Sytuacja zmieniła się w mo-
mencie, gdy sołeckie śmietniki 
zostały zabrane przez gminę. 
Pojawił się problem, bo ci, któ-
rzy dotychczas dbali o porzą-
dek, nie wiedzieli, co mają robić 
z papierkami i butelkami, skoro 
gminnego kubła już nie było. 
Sołtys zwrócił się w niniejszej 
sprawie do wiceburmistrza 
Gogolina Krzysztofa Reinerta. 
W odpowiedzi usłyszał, że so-
łeckie kontenery nie będą już 
funkcjonować, a każdy z korzy-
stających z placu zabaw ma za-
bierać śmieci ze sobą do domu. 
Podobną odpowiedź uzyskała 
nasza redakcja po skierowaniu 
maila z prośbą o wyjaśnienie 
sytuacji, którego skierowaliśmy 
do sekretariatu gminy Gogolin. 
Zastępca naczelnika wydziału 
infrastruktury i środowiska 

Waldemar Lis odpowiedział, 
iż za ich odbiór co do zasady 
odpowiada „wytwórca”, a segre-
gacja odpadów komunalnych 
powinna być prowadzona „u 
źródła”.

Dla korzystających z placu 
zabieranie śmieci do domu (jak 
rozumiemy „u źródła”) nie było 
rzeczą oczywistą. Ci, widząc 
że przy ławeczkach i na placu 
zabaw znajdują się śmietniki, 
naturalnym odruchem papier-
ki i butelki wrzucali do tych 
śmietników. Problem był dalej 
nierozwiązany.

Minęły jednak miesiące 
i wygląda na to, że sytuacja 
ulegnie zmianie. Jak informuje 
facebookowy pro�l Gminy 
Gogolin, samorząd postanowił 
zakupić pojemniki do segrega-
cji odpadów. Ich konstrukcja 

składa się ze stelażu, na którym 
można zawiesić worki, a na nim 
zamontowane są pokrywki o 
barwach żółtej, niebieskiej i 
zielonej. Jak można wyczytać 
dalej, każde sołectwo i dzielnice 
Gogolina mają otrzymać po 
dwa takie zestawy, co według 
założeń ma usprawnić zbiórkę 
i segregację śmieci „u źródła” 
w miejscach, które zarządzane 
są przez sołtysów i przewod-
niczących zarządów dzielnic 
Gogolina. 

Wśród wymienionych 
przez autora wpisu miejsc, 
gdzie można będzie postawić 
taki pojemnik, znalazły się: 
place rekreacyjne boiska i place 
zabaw. Niniejszym sprawę uwa-
żamy za załatwioną!

(mim),  
fot. gmina Gogolin

„Przedszkolaki z gogoliń-
skiej trójeczki mówią stop ko-
ronawirusowi” – to tytuł trwa-
jącego ponad 4 minuty �lmu, 
jaki można oglądać od ubiegłe-
go tygodnia za pośrednictwem 
Facebooka. Występują w nim 
wyłącznie dzieci. Mali konfe-
ransjerzy w ludowych strojach 
wcielili się w rolę patronów – bo 
patronami placówki są Karlik i 
Karolinka. „Drodzy widzowie, 
jak dobrze wiecie, groźny koro-
nawirus panuje na świecie, my 
się go trochę obawiamy, kilka 
dobrych rad i wskazówek dla 
was mamy” – rozpoczyna Karo-
linka. Potem dzieci prezentują, 
jak należy zachowywać dystans 
społeczny, jak mierzona jest 
temperatura przy wejściu, jak 
dzieci myją ręce i jak dezynfe-
kują je płynem, a także jakie 
jest postępowanie w przypadku, 
gdy jakieś dziecko ma gorączkę 

i trzeba je umieścić w izolatce w 
oczekiwaniu na rodzica… Film 
kończy apel kilkorga przedszko-
laków: „Niech ta nauka nie pój-
dzie w las, stosowanie naszych 
porad zalecamy, wtedy wszyscy 
z koronawirusem wygramy!”.

- Chcieliśmy w przystępny 
sposób pokazać, że dzieci też 

wiedzą, jak zabezpieczać się 
przed zarażeniem i nie boją 
się, adresatem �lmu są przede 
wszystkim inne dzieci, choć 
dorośli też – mówi dyrektor 
placówki Katarzyna Figiela, po-
mysłodawczyni i reżyser �lmu.

(bes)

Przedszkolaki mówią stop koronawirusowi
Dzieci z gogolińskiej „Trójeczki” znów błyszczą i dają dobry przykład 
dorosłym. Sporą popularność na Facebooku zyskał filmik, na którym 
sześciolatki pouczają, jak dezynfekować ręce, zachowywać dystans 
społeczny i mówią o potrzebie noszenia maseczek. Nie wszyscy do-

rośli się do tego stosują…

Gogolińskie przedszkolaki walczą z Covid-19 tak i 
dają dobry przykład. 

Nie trzeba będzie zabierać śmieci
25 sierpnia na łamach naszej gazety został opublikowany artykuł „Za-

bierać czy wyrzucać śmieci?”. Pisaliśmy w nim o problemie miesz-

kańców Odrowąża ze śmieciami. Dbający o tamtejsze boisko szkolne 
mieli problem z pozbywaniem się odpadów ze znajdujących się tam 
śmietników. Wygląda na to, że w wyniku naszej interwencji włodarze 
gminy Gogolin wyszli naprzeciw sołeckim zmaganiom z odpadami.

Nowe pojemniki mają pomóc w segregacji śmieci we 
wszystkich sołectwach gminy Gogolin.

Zgodnie z zawartą umo-
wą wykonawca – spółka z 
Opola – ma na realizację in-
westycji 120 dni od daty jej 
podpisania, a zatem najpóź-
niej za 4 miesiące kanalizacja 
ma być gotowa. Zadanie to 
obejmuje wymianę główne-
go kolektora ściekowego na 
długości 1 km biegnącego 
przez wieś od przejazdu 
kolejowego przy wjeździe 
do sołectwa Górażdże aż do 
przepompowni przy ulicy 
Dworcowej. To ulice Głów-
na, Wiejska i Dworcowa. 
Kolektor ma zostać wykona-
ny z rur PCV o średnicy 400 
mm. 

Budowa ma rozpocząć 
się lada dzień, co mieszkań-
ców bardzo cieszy. Oznacza 
bowiem, że skończą się 
ich „śmierdzące” kłopoty. 
Obecny kolektor pocho-
dzi z lat 60. i był już tak 

wyeksploatowany, że coraz 
częściej w różnych miejscach 
dosłownie rozpadał się. Do-
chodziło wtedy do niedroż-
ności, fekalia wybijające ze 
studzienek zalewały ulice, 
gejzery ścieków pojawiały 
się na podwórkach posesji i 
w ogrodach, a także w piw-
nicach domów, parokrotnie 
zarwała się również droga… 
Takie incydenty zdarzały 
się od kilkunastu lat, ale w 
ostatnim roku - coraz więcej, 
coraz częściej i coraz gwał-
towniejsze, co spowodowa-
ło, że zdesperowani miesz-
kańcy w marcu br. pozbierali 
podpisy i złożyli petycję o 
wymianę kolektora do władz 
gminy. I choć początkowo 
nie byli zbyt zadowoleni 
z otrzymanej odpowiedzi 
(przypomnijmy, termin prac 
wyznaczono wtedy wstępnie 
najszybciej na rok 2021), to 
jednak kilka miesięcy póź-

niej – gdy awarie wciąż się 
powtarzały – pieniądze się 
znalazły. 

Na zapytania dotyczące 
inwestycji (m.in. źródła 
�nansowania, parametrów 
i ewentualnych dalszych 
etapów) odpowiedzi udzielił 
nam wiceburmistrz Krzysz-
tof Reinert:

„Planowany termin za-
kończenia to koniec lutego 
2021 r. Sieć zostanie ułożo-
na w tym samym miejscu. 
Umowa opiewa na kwotę 
1  200  000 zł, są to środki 
własne Komunalnego Przed-
siębiorstwa Wielobranżo-
wego Gogolin Sp. z o.o., 
które jest inwestorem (…). 
Inwestycja dotyczy wymiany 
kolektora głównego; na ten 
moment kolejne etapy nie są 
konieczne”.

Fekalia przestaną wybijać
Na tę informację mieszkańcy wsi czekali od lat: w minionym tygodniu została podpisana umowa z wykonawcą kanalizacji sanitarnej, jaka ma 
zastąpić będącą w ruinie sieć w Górażdżach. O trudnej sytuacji związanej z powtarzającymi się awariami i zarywaniem drogi pisaliśmy w „Ty-

godniku Krapkowickim” wielokrotnie na przestrzeni kilku dobrych lat. W marcu mieszkańcy złożyli petycję, ale wtedy usłyszeli, że na razie nie 
ma pieniędzy. A jednak się znalazły.

Mieszkańcy Górażdży 
wypytują o inwestycję sołty-
sa Rafała Kubiczka.

- Dopytują, już się nie 
mogą doczekać - potwierdza 
sołtys. - Niektórzy wciąż nie 
chcą wierzyć, że to nastąpi, 
bo poprzedni prezes KPW 
wiele razy na zebraniach 
obiecywał nam, że „wiosną” 
ta wymiana będzie robiona, 
a kolejne wiosny przemijały 
i nic nie było robione… Ja 
staram się odpowiadać zgod-
nie z moją wiedzą, jaką uzy-
skałem głównie z Biuletynu 
Informacji Publicznej spółki 
KPW, która jest zlecenio-

dawcą zadania. Prace mają 
ruszyć już w tym tygodniu!

Kolektor jest ważny nie 
tylko dla mieszkańców Gó-
rażdży. Płyną nim do oczysz-
czalni ścieki z połowy gminy. 
Jak wskazuje nazwa zadania, 
jest to „pierwszy etap” jego 
wymiany, ale o drugim eta-
pie niewiele wiadomo. Kilka 
miesięcy temu burmistrz Jo-
achim Wojtala wypowiadał 
się na ten temat na łamach 
„TK”, mówiąc, że w następ-
nej kolejności wymieniany 
będzie odcinek od przepom-
powni aż do oczyszczalni 
ścieków, ale termin tych prac 
jest póki co nieznany.

Mieszkańcy Górażdży 
dopytują natomiast, kiedy 
wymieniona zostanie równie 
wiekowa kanalizacja sanitar-
na na osiedlu Fabrycznym. 

- Tu też rury często się 
zatykają, przyjeżdża WUKO 
i czyści, czasem nawet po 
kilka razy w tygodniu, lu-
dzie już też mają tego dość 
– potwierdza sołtys. – Ja ro-
zumiem, że to są kosztowne 
zadania, że są podzielone na 
etapy, ale mieszkańcy chcie-
liby wiedzieć przynajmniej, 
czy te prace też są w planie…

(bes)

Dotychczas cykliści musieli 
omijać wystające gałęzie drzew 
i mocno rozrośnięte krzewy, 
w przeciwnym razie oberwa-
liby „gałęziami po gałach”. W 
zasygnalizowanej interwencji 
nie chodziło tylko o komfort 
czy niedopilnowanie ze strony 
podmiotów odpowiedzialnych 
za to miejsce, ale nade wszystko 
o bezpieczeństwo rowerzystów, 
ponieważ przejazd tą trasą gro-
ził wywrotką lub urazem oka. 

Po naszym artykule sytuacja 
zmieniła się. Część drzew i krze-
wów została starannie wycięta i 

wykoszona, tak że żadna gałąź 
nie sięga krawędzi ścieżki. Ro-
werzyści znów mogą czuć się 
bezpiecznie. Aż chciałoby się 

powiedzieć (dosłownie): szero-
kiej drogi, rowerzysto!

(mim), fot. (kb)

Szerokiej drogi, rowerzysto!
Kilka tygodni temu pisaliśmy o przeszkodach, jakie napotkać można na 
nowej pieszo-rowerowej ścieżce wzdłuż obwodnicy Choruli. Dziś sytu-

acja poprawiła się i można spokojnie i bezpiecznie przejechać tą drogą.

Po naszym artykule sytuacja zmieniła się.

ZAŁATWIONE!

ZAŁATWIONE!

ZAŁATWIONE!
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Wraz z naszymi czytel-
nikami chcemy uczcić ten 
okrągły jubileusz i wspól-
nie wybrać człowieka, 
który w ostatnich trzech 
dekadach stojąc na czele 
powiatu bądź jednej z 5 
gmin z naszego terenu we-
dług mieszkańców powiatu 
krapkowickiego zapisał 
się złotymi zgłoskami w 
historii samorządności 
Ziemi Krapkowickiej. 
Bo to właśnie wybrani 
przez nas włodarze mają 
wpływ na rozwiązywanie 
codziennych problemów 
mieszkańców i od ich dzia-
łań zależy, w jakim otocze-
niu żyjemy, pracujemy i 
mieszkamy. Dziś widzimy 
rezultaty podejmowanych 
przez nich decyzji i działań 
na przestrzeni ostatnich 30 
lat. 

Wybierz włodarza, któ-
ry według ciebie przyczy-
nił się do rozwoju naszej 
małej ojczyzny i wpłynął 
na polepszenie warunków 
życia swoich mieszkańców. 
Wyboru można dokonać 
spośród wszystkich włoda-
rzy, którzy od 1990 roku 
sprawowali urząd wójta, 
burmistrza i starosty. War-
to docenić ich zasługi.

Aby oddać głos na swo-
jego kandydata, wystarczy 
wyciąć i wypełnić kupon o 
wadze 3 punktów druko-
wany w każdym numerze 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” (w numerach od 22 
września do 10 listopada 
2020 r.) i dostarczyć bądź 
wysłać na adres redakcji 
najpóźniej do dnia 16 li-
stopada 2020 r. (decyduje 

data stempla pocztowego). 
Ponadto głosy na swojego 
włodarza można oddawać 
także, wysyłając sms na 
wskazany poniżej numer 
najpóźniej do 16 listopada 
do godziny 23.59. Bieżące 
wyniki będą publikowane 
na stronie internetowej 
www.tygodnik-krapkowic-
ki.info

Szczegóły głosowania 
sms: 

71051 (koszt smsa to 
1,23zł z VAT) za 1 punkt

72601 (koszt smsa to 
2,46zł z VAT) za 2 punkty

74567 (koszt smsa to 
4,92zł z VAT) za 4 punk-
tów

Każdy sms powinien zawie-
rać treść:

tk.w po kropce wpisując 
numer przypisany wybra-
nemu włodarzowi.

Lista włodarzy wraz 
z poprawną treścią 
sms-a znajduje się 

poniżej.
Joachim Czernek (sms 

o treści tk.w.1) wójt 
gminy Walce 1990–1994 

i starosta krapkowicki 
1998–2002 

Andrzej Kasiura (sms o 
treści tk.w.2), burmistrz 
Krapkowic 2010-nadal

Bernard Kubata (sms o 
treści tk.w.3), wójt gminy 

Walce 2006–2018 

Bronisław Kurpiela (sms 
o treści tk.w.4), wójt 

gminy Strzeleczki 1990-
2014

Albert Macha (sms o 
treści tk.w.5), starosta 

krapkowicki 2002–2010

Piotr Miczka (sms o 
treści tk.w.6), wójt gminy 

Walce 1994–2006 

Marek Pietruszka (sms o 
treści tk.w.7), wójt gminy 

Strzeleczki 2014-nadal

Dieter Przewdzing (sms 
o treści tk.w.8), burmistrz 
Zdzieszowic 1990-2014

Andrzej Roszkowiak 
(sms o treści tk.w.9), 
burmistrz Krapkowic 

1990-1995

Piotr Solloch (sms o 
treści tk.w.10), burmistrz 
Krapkowic 1995–2010 

Maciej Sonik (sms o 
treści tk.w.11), starosta 

krapkowicki 2010-nadal

Marek Śmiech (sms 
o treści tk.w.12), wójt 

gminy Walce 2018-nadal

Norbert Urbaniec (sms o 
treści tk.w.13), burmistrz 

Gogolina 1990-2002

Joachim Wojtala (sms o 
treści tk.w.14), burmistrz 

Gogolina 2002-nadal

Sybila Zimerman (sms o 
treści tk.w.15), burmistrz 
Zdzieszowic 2014-nadal

Lista włodarzy przedsta-
wiona jest w kolejności alfa-
betycznej.

Z okazji przypadającej na ten rok 30. rocznicy samorządności w 
Polsce „Tygodnik Krapkowicki” przygotował specjalny plebiscyt na 
najpopularniejszego włodarza Ziemi Krapkowickiej.

Wybierz  
najpopularniejszego 

włodarza  
Ziemi Krapkowickiej!

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Plebiscyt jest dobrą okazją 
do docenienia pracy osób wy-
konujących ważne i trudne za-
dania. Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi w nich 
- pracownicy tych placówek po-
święcają bardzo wiele, by nieść 
pomoc każdemu z nas, czasem 
w kryzysowych sytuacjach. Któ-
ry z urzędników z Twojej gminy 
oraz powiatu krapkowickiego 
zasługuje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź udział w 
akcji „Tygodnika Krapkowic-
kiego” i oddaj głos na swoich fa-

worytów. Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez naszych 
czytelników osób do tytułu 
Najsympatyczniejszy Urzędnik 
Roku 2020 w powiecie krapko-
wickim. 

Jak głosować? 
Wyślij numer sms:

71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u (po kropce 
nr kandydata)

lub prześlij kupon z gazety (3 
punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 
30.11.2020 r. do godz. 23.59. 
(decyduje data stempla poczto-
wego).

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku 2020  

w powiecie krapkowickim
Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w ple-

biscycie na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie krapkowic-

kim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy urzęd-

nika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach na 
terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Balukiewicz Elwira (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) 

- sms o treści tk.u.1
Brząkala Joanna (Starostwo 

Powiatowe w Krapkowicach) - 
sms o treści tk.u.2

Domoradzka Liliana (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) - 

sms o treści tk.u.3
Florek Sybilla (Urząd Gminy 

w Walcach) - sms o treści 
tk.u.4

Fox Maria (Urząd Miejski w 
Gogolinie) - sms o treści tk.u.5
Juraszek Weronika (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.6
Macyszyn Marzena (Powiato-
wy Urząd Pracy w Krapkowi-

cach) - sms o treści tk.u.7
Muzykant Anna (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.8

Namysło Beata (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.9
Roskosz Gabriela (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.10

Sówka Danuta (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.11
Stępniowska Beata (Urząd 

Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach) - sms o treści tk.u.12

Śmiatek Robert (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 

treści tk.u.13
Waloszek Izabela (Urząd 

Gminy w Walcach) - sms o 
treści tk.u.14

Wojtala Anna (Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach) - sms 

o treści tk.u.15
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Od tygodnia jest za-
mknięty odcinek DW 409 
w Dobrej, ponieważ na 
jezdni wzdłuż parku przy-
pałacowego trwają roboty 
budowlane. Możemy się 
spodziewać, że zaraz po ich 

zakończeniu rozpoczną się 
kolejne, które będą miały 
swój �nał tuż przy wjeździe 
do Strzeleczek.

Przetarg na remont II 
etapu odcinka pomiędzy 

Dobrą a Strzeleczkami zo-
stał ogłoszony 7 październi-
ka. Zadanie będzie obejmo-
wało m.in. wycinkę drzew, 
rozbiórkę dotychczasowej 
nawierzchni i przepustów, 
położenie nowego podłoża i 

asfaltu, odnowienie zjazdów 
i przepustów, umocnienie 
poboczy czy też czyszczenie 
rowów wraz z pro�lowa-
niem skarp.

Na razie ZDW zakła-
da, że II etap powinien 
być gotowy jeszcze w tym 
roku – do połowy grudnia! 
Wszystko jednak zależy od 
wykonawcy. Oferty zostaną 
otwarte 22 października. 

Wówczas dowiemy się, czy 
propozycje cenowe mieszczą 
się w limicie, który ZDW 
zamierza przeznaczyć na tę 
inwestycję.

(asmo)

W ramach projektu 
realizowanego przez Zwią-
zek Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP w Opolu 
ochotnikom ze Strzeleczek 
przekazano m.in. namiot 
pneumatyczny z wyposaże-
niem, kombinezony ochron-
ne i maseczki. Środki na re-
alizację projektu pochodziły 
z budżetu unijnego. Celem 
projektu jest poprawa w 
województwie opolskim 
obecnej sytuacji epidemio-
logicznej, spowodowanej 
rozprzestrzenianiem się 
koronawirusa i wywołanej 

nim choroby Covid–19, 
zwiększenie skuteczności 
reagowania służb ratowni-
czych OSP oraz poprawa 
bezpieczeństwa mieszkań-
ców województwa opol-
skiego w sytuacji zagrożenia 
cywilizacyjnego, jakim jest 
epidemia.

„Cieszę się, że udało 
mi się przekonać Oddział 
Powiatowy ZOSP co do 
potrzeby uzupełnienia 
wyposażenia naszej jed-
nostki. To ważne nie tyl-
ko z perspektywy działań 
związanych z Covid-19 i 

właściwego zabezpieczenia 
ochotników, ale też wielu 
innych działań, takich jak 
choćby powódź, czego 
przykład mieliśmy w ostat-
nich dniach” – napisał na 
swoim profilu facebooko-
wym wójt Marek Pietrusz-
ka.

Od 2014 roku unijna 
pomoc dla jednostek OSP 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego wynio-
sła prawie 14 mln zł. W 
pierwszych tygodniach 
walki z epidemią do 28 
jednostek w regionie trafi-

ły środki ochrony osobistej 
o wartości 4 mln zł.

W całym kraju działa 
ponad 16 tysięcy jedno-
stek OSP. Służy w nich 
około 500 tys. ochotni-
ków. Ponad 100 tys. stra-
żaków ochotników jest w 
gotowości do bezpośred-
nich działań ratowniczych. 
W 2018 roku OSP w ca-
łej Polsce wyjeżdżały do 
różnych akcji ponad 140 
tysięcy razy. 

(mn), fot. (mp)

Droga świętego Jakuba 
to jeden z najsłynniejszych 
szlaków pielgrzymkowych 
(obok szlaków do Jerozolimy 
i Rzymu) prowadzący do ka-
tedry w Santiago de Compo-
stela w północno-zachodniej 
Hiszpanii. W tej świątyni 
według wielu legend i prze-
konań spoczywa ciało św. 
Jakuba Większego Apostoła. 
Ścieżki jakubowe istnieją już 
od ponad tysiąca lat i ozna-
kowane są charakterystyczną 
muszlą i żółtymi strzałkami. 

Pielgrzymowanie do 
Hiszpanii różni się od maso-
wych pieszych pielgrzymek 
chociażby do Częstochowy 
czy na Górę Św. Anny. Dro-
ga św. Jakuba dedykowana 
jest dla pątników zrzesza-
jących się w małych grup-
kach, parach albo chcących 
przejść trasę indywidualnie. 
Przekonania religijne czy 
narodowość często nie grają 
większej roli. Osoby wędru-
jące na Camino często chcą 
doświadczyć wyciszenia i 
wewnętrznego pokoju. Na 

drodze wyznaczone są obiek-
ty kultu religijnego, a także 
miejsca noclegowe.

- W tym roku i my 
chcieliśmy pielgrzymować 
do Santiago de Compostela 
– wyjasnia Rainhold Gole-
nia. – Niestety ze względu 
na pandemię koronawirusa 
wszystkie tego typu piel-
grzymki zostały zawieszone. 

To jednak nie zdołało 
pokrzyżować pątniczych 
planów państwa Goleniów. 
Za pośrednictwem portalu 
internetowego www.mypiel-
grzymi.com udało się w nie-
co inny sposób zaplanować 
wyprawę. Na niniejszej stro-
nie internetowej znajdują się 
wszystkie niezbędne infor-
macje i porady wspomagają-
ce realizację wymarzonej wę-
drówki do grobu św. Jakuba.

- Dyscyplinę nordic 
walking uprawiamy już od 
wielu lat, to nasze życiowe 
hobby – dodaje pani Irmgar-
da. – Często bierzemy udział 
w różnych imprezach czy 

rajdach rowerowych. Chcie-
liśmy spróbować swoich sił 
na Camino. Niestety w tym 
roku drogi św. Jakuba były 
zamknięte, więc skorzystali-
śmy z ciekawej alternatywy. 

Portal internetowy 
zaproponował ciekawy za-
miennik, jakim jest #wirtu-
alneCamino. Co to takiego? 
Idea wirtualnej wędrówki 
narodziła się podczas pan-
demii i miała być wspólną 
wędrówką duchową zamiast 
wspólnego wyjazdu do San-
tiago. Aby pielgrzymować, 
należało pokonać kilometry 
niezależnie od miejsca w któ-
rym dana osoba się znajduje: 
na ogródku, ulicy, polu, a na-
wet na szpitalnym korytarzu 
czy rowerku stacjonarnym w 
zaciszu swojego domu. Tak 
naprawdę liczą się intencja 
i chęci. Portal za określony 
dystans przyznaje imienne 
certy�katy wraz z datą ukoń-
czenia i pamiątkowy medal. 
Następnie nagrody są wysy-
łane do domu kurierem albo 
do paczkomatu.

- Udało nam się pokonać 
naprawdę spory dystans: 

100 km pieszo z kijkami, 
200 km na rowerze – ko-

mentuje Rainhold Golenia. 
– Pokonywaliśmy je w róż-
nych miejscach. Chociażby 
w Borach Niemodlińskich 
czy w Głuchołazach. W 
czasie gdy zamknięte były 
lasy, chodziliśmy wzdłuż ich 
granic, a także po polach. 
Z dystansem, bezpiecznie i 
zdrowo.

Małżeństwo z Dobrej 
może również pochwalić się 
stosownym dyplomem przy-
znanym przez portal mypiel-
grzymi.com. Na tym jednak 
nie chcą zaprzestać.

- Jak zdrowie pozwoli, 
to w przyszłości udamy się 
w wymarzoną podróż do 
sanktuarium Santiago de 
Compostela – podsumowuje 
pan Rainhold. – Już nie wir-
tualnie, a �zycznie, tak jak to 
sobie wymarzyliśmy.

Państwu Goleniom z 
Dobrej w imieniu całej re-
dakcji gratulujemy i życzy-
my dalszych sukcesów.

Michał Mandola,  
fot. archiwum prywatne

Ochotnicy ze Strzeleczek  
mają nowy sprzęt

Ochotnicze Straże Pożarne są niezwykle ważnym ogniwem systemu bezpieczeństwa państwa. Prowadzą między innymi działania mające na 
celu zwalczanie epidemii koronawirusa. W ostatnim czasie sprzęt o wartości 2,6 mln zł trafił do 165 jednostek OSP w całym województwie, 
w tym także do Strzeleczek.

Do strażaków ze Strzeleczek tra�ł m.in. namiot 
pneumatyczny.

Drugi etap remontu DW 409 jeszcze w tym roku!
Dopiero co rozpoczął się remont DW 409 w Dobrej, a Zarząd Dróg Wojewódzkich już ogłosił przetarg na wykonanie drugiego etapu tej moder-
nizacji. Tym razem prostowany ma być odcinek bliżej Strzeleczek.

Szli razem, ale wirtualnym szlakiem…
Państwo Rainhold i Irmgarda Goleniowie – emeryci z Dobrej i wieloletni sympatycy nordic walking - postanowili w tym roku pojechać do San-

tiago de Compostela. Niestety pandemia pokrzyżowała ich plany. To jednak nie zniechęciło ich do pielgrzymowania. Chwycili za kije i poszli 
nietypowym, bo wirtualnym szlakiem na Camino.

Państwo Rainhold i Irmgarda Goleniowie z Dobrej 
pokonali ścieżki jakubowe wirtualnie.

eprasa.pl 6d3973f98f

http://www.mypielgrzymi.com/
http://www.mypielgrzymi.com/
http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 43 (1172) 27 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl14 Gmina walce

Prace przy budowie 
pierwszego etapu zadania 
rozpoczęły się w sierpniu i 
zgodnie z planem potrwają 
do końca listopada. Przed-
miotem przedsięwzięcia jest 
budowa sieci kanalizacyjnej w 
Dobieszowicach i tranzytowej 
siecią kanalizacji sanitarnej 
Dobieszowice-Walce wraz z 
pompownią ścieków, a także 
kanalizacji sanitarnej przy ul 
Kozielskiej w Dobieszowi-
cach. Inwestycja ma na celu 
umożliwienie odprowadzania 
ścieków z miejscowości do 
istniejącego układu kanali-

zacyjnego wsi Walce i dalej 
do oczyszczalni ścieków w 
Zdzieszowicach. Łączny koszt 
zadania wyniesie ponad 621 
000 zł. Gminie udało się 
pozyskać do�nansowanie na 
ten cel z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020 w wysokości 63% 
wartości przedsięwzięcia.

W poprzednim tygodniu 
gmina ogłosiła przetarg na 
realizację drugiego etapu 
budowy kanalizacji Dobieszo-
wic. Prace obejmą pozostałą 
część miejscowości, czyli ulice 
Główną, Dolną oraz Górną. 

Wykonawca będzie miał czas 
na przeprowadzenie robót do 
31 października 2021 roku. 
W tym przypadku samorząd 
zaciągnął pożyczkę z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Opolu w wysoko-
ści 2 157 000 zł (z możliwo-
ścią 30% umorzenia). Całko-
wita spłata pożyczki nastąpi w 
2030 roku.

W planach jest już bu-
dowa kanalizacji w kolejnej 
miejscowości – tym razem 
będzie to Kromołów.

(mn) 

Gminny Program Opieki 
nad Zabytkami stanowi ele-
ment polityki samorządowej, 
pozwalający na podejmowanie 
zaplanowanych działań doty-
czących inicjowania, wspie-
rania, koordynowania badań 
i prac z dziedziny ochrony 
zabytków i krajobrazu kultu-
rowego oraz upowszechniania 
i promowania dziedzictwa 
kulturowego. Jest kontynuacją 
Gminnego Programu Opieki 
nad Zabytkami na lata 2017-
2020. Może być wykorzystywa-
ny przez środowiska badawcze i 
naukowe, właścicieli obiektów 
zabytkowych oraz osoby za-
interesowane kulturą i dzie-
dzictwem kulturowym. Jego 
opracowanie może służyć roz-
wojowi gminy poprzez dążenie 
do poprawy stanu zachowania 
zabytków, eksponowania wa-
lorów krajobrazu kulturowego 
czy wykorzystywania zabytków 
na potrzeby społeczne, gospo-
darcze i edukacyjne. Realizacja 
celów zawartych w dokumencie 
będzie mieć wpływ na poprawę 
w lokalnej społeczności wspól-
noty kulturowej oraz wzmoc-
nienie lokalnych wartości. 
Określono w nim źródła �nan-
sowania prac konserwatorskich, 
restauratorskich i robót budow-
lanych przy zabytkach wraz z 
ich otoczeniem. 

W dokumencie zostało 
scharakteryzowane dziedzic-
two materialne gminy. Jak 
czytamy, wszystkie wsie w gmi-
nie oprócz Ćwierci mają śre-
dniowieczną metrykę. Układ 
zabudowy w poszczególnych 
miejscowościach zachował w 
miarę czytelny historyczny 
układ. Można wyodrębnić 
trzy podstawowe układy prze-
strzenne tzw. wsi kmiecych. 
Układ ulicowy jest reprezento-
wany przez Zabierzów i Ćwier-
cie. Układ ulicowo-placowy 
został zachowany w Brożcu, 

Walcach, Rozkochowie, Do-
bieszowicach i Straduni. Układ 
owalniczy posiadają Kromołów 
i Grocholub. Rozwój następo-
wał poprzez rozbudowę istnie-
jących układów lub tworzenie 
nowych struktur. Wsie charak-
teryzowały się zabudową drew-
nianą, która została wyparta 
w XVIII w. przez murowaną 
zabudowę fryderycjańską. 
Cechą istotną tego typu bu-
downictwa jest ukształtowanie 
zespołów wiejskiej zabudowy 
na wąskich działkach wypeł-
nionych domami mieszkalny-
mi ustawionymi szczytami do 
drogi. Za nimi w głębi działki 
znajdowały się budynki gospo-
darcze, a w zamknięciu układu 
często znajdowała się stodoła z 
przejazdem. W gminie Walce 
zachowała się duża liczba tego 
typu budynków mieszkalnych 
z XIX w. Zabudowa wsi to 
ciągi zbliżonych do siebie 
przeważnie szczytowych do-
mów uszeregowanych wzdłuż 
drogi. Ich szczyty będące ele-
wacją frontową otrzymywały 
niejednokrotnie bogate formy 
architektoniczne w postaci 
gzymsów, stiukowych deko-
racji półszczytów, pilastrów 
czy ślepych arkadowań. W 
niektórych wsiach powstały 
zachowane do dzisiaj folwarki 
(Dobieszowice, Brożec, Wal-

ce, Rozkochów), w Walcach 
założenie dworskie, w Rozko-
chowie założenie parkowo-pa-
łacowe.

W krajobrazie gminy znaj-
dują się również obiekty służące 
gospodarce rolnej czy prze-
mysłowi wiejskiemu, tj. młyn, 
spichlerze czy pozostałości wia-
traka holenderskiego, którego 
głowica skonstruowana była z 
drewna - do dzisiaj zachowała 
się jedynie cylindryczna część 
murowana. Na terenie gminy 
występują liczne kapliczki. 
Wśród nich najistotniejszą gru-
pą są murowane dzwonnice z 
kapliczkami w przyziemiu. For-
ma ta wykształciła się w oparciu 
o tradycje baroku i klasycyzmu, 
poszczególne kondygnacje są 
coraz węższe, rozdzielone gzym-
sami i uskokami. Większość 
kapliczek wznoszona była przez 
miejscową ludność, o czym 
świadczą umieszczane na nich 
napisy fundacyjne.

W dokumencie opisano 
najcenniejsze i najbardziej 
charakterystyczne obiekty znaj-
dujące się na terenie gminy. Są 
to oprócz kapliczek kościoły, ze-
społy zabudowy rezydencjonal-
nej, krzyże i �gury przydrożne. 
Więcej na ich temat napiszemy 
w kolejnych wydaniach „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

(mn), fot. para�a Brożec

Kanalizują gminę
Jeszcze trwa realizacja pierwszego etapu budowy kanalizacji Do-

bieszowic, a gmina już ogłosiła przetarg na dalszą część inwestycji. 
Termin składania ofert mija 5 listopada.

Chcą dbać  
o zabytki

W programie ostatniej sesji rady gminy znalazło się głosowanie nad 
uchwałą w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami 
Gminy Walce na lata 2021-2024. Wskazano w nim między innymi dzia-

łania skierowane na poprawę stanu zabytków, ich adaptację i rewalo-

ryzację oraz zwiększenie dostępności do nich mieszkańców i turystów.

Jednym z gminnych zabytków jest kościół w Brożcu.

Budynek przejdzie ter-
momodernizację. Zakres 
prac obejmuje między in-
nymi ocieplenie stropów 
i ścian, wymianę poszycia 
dachowego, okien i drzwi. 
Zmodernizowane zostaną 
instalacje elektryczna oraz 

ciepłej wody, zostaną też 
zamontowane kolektory 
słoneczne. W ramach przed-
sięwzięcia wymieniona zo-
stanie instalacja centralnego 
ogrzewania, a pompy ciepła 
zastąpią piec węglowy.

Koszt zadania jest sza-
cowny na ok. 2,5 mln zł. 
Otrzymane do�nansowanie 
wynosi prawie 1,2 mln zł. 
Zakończenie prac zaplano-
wano na 2021 rok.

(mn)

Umowa na remont przekazana
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach już niedługo zostanie wyremon-

towany. Na realizację tej inwestycji gmina pozyskała dofinansowanie 
z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego. W 
połowie października miało miejsce przekazanie umowy w tej sprawie.

Ten problem pojawiał się 
już wcześniej, a jak podawał w 
swojej relacji mieszkaniec wsi 
(imię i nazwisko do wiadomo-
ści redakcji), pojemnik nie był 
opróżniany od kilku tygodni. 

- Przyjeżdża tu sporo 
samochodów z całej okolicy 
– odpowiada czytelnik. – 
Sama lokalizacja kontenera 
mnie jako tutejszego miesz-
kańca nie zachwyca, gdyż ta 
ikona minionych dekad nie 
wygląda estetycznie na tle 
„szczerego pola”. 

Nie tylko pojemnik wy-
gląda brzydko, ale przede 
wszystkim to co dzieje się wo-
kół niego. Użytkownicy zo-
stawiają tu całe wory, które są 
całkiem sporych rozmiarów. 
Dzieje się tak, gdyż kontener 
szybko się zapełnia i gdy nie 
da się już wrzucić ubrań do 
środka, zostawiają je tuż obok. 

- Wiele z tych ubrań 
zapewne czeka na potrze-
bujących, którzy ubrań nie 
mają. Może pójdą na wtórną 
sprzedaż albo do recyklingu 
– wymienia mieszkaniec. – 
Patrząc jednak na walające 

się ubrania, rodzi się we 
mnie pytanie, czy naprawdę 
jest konieczność podzielenia 
się nimi, skoro nikt ich nie 
chce stąd zabierać? 

Jak dodaje czytelnik, 
bywało, że na przestrzeni 
ostatniego roku kontener 
był przedmiotem zainte-
resowania wandali. Pod 
osłoną nocy młodzi ludzie 
widocznie nie potra�li obo-

jętnie przejść obok wolno 
stojącego pudła. Musieli je 
przewrócić. 

Historie z przepełnio-
nymi kontenerami lubią się 
powtarzać i do podobnych 
zjawisk dochodzi także w 
innych sołectwach. Mamy 
nadzieję, że podmioty od-
powiedzialne za kontenery 
zajmą się sprawą.

(mim)

Nie ma potrzebujących?
Do naszej redakcji dotarł głos czytelnika, który podczas spaceru w 
Odrowążu zobaczył przepełniające się pojemniki z ubraniami na 
odzież używaną. Inni mieszkańcy miejscowości również skarżą się na 
stertę ubrań walających się przy ulicy.

Worki z ubraniami walają się już od kilku tygodni.
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W roku szkolnym 
2019/2020 grupa rozpo-
częła realizację programu 
pt. „Dar zabawy”. W sali 
pojawiły się niezwykłe 
klocki, zwane froeblowski-
mi darami. Dzieci poznały 
nazwy brył pełnych: kula, 
sześcian, walec. Zgodnie z 
założeniami koncepcji F. 
Froebla zajęcia odbywają 
się według dwóch sche-
matów, są to spotkania w 
kole oraz praca w grupach 
zabawowo–zadaniowych. 
Panie razem z dziećmi zor-
ganizowały w sali cztery 
kąciki: darów, twórczy, ba-
dawczy i gospodarczy. Są 
one wyposażone w różno-
rodne materiały, elementy 
i akcesoria, które zachęcają 

dzieci do podejmowania 
samodzielnej aktywności. 

Praca w zespołach 
kształtuje u naszych Fro-
eblowskich Pszczółek 
kompetencje społeczne, 
czyli umiejętność współ-
pracy z innymi dziećmi, 
komunikację z rówieśnika-
mi, wymianę doświadczeń 
oraz samodzielne rozwią-
zywanie problemów. Reali-
zując zajęcia z wykorzysta-
niem darów froeblowskich 
u dzieci rozwijają się różne 
umiejętności, takie jak: 
sprawność manualna czy 
wyobraźnia przestrzenna, 
komunikacja werbalna, 
pojęcia matematyczne, 
myślenie twórcze, kom-
petencje pamięciowe oraz 
procesy poznawcze, czyli 

zdolność porównywania, 
porządkowania, przypo-
rządkowywania i abstraho-
wania.

W ramach doskona-
lenia zawodowego oraz 
podniesienia swoich kom-
petencji wychowawczynie 
uczestniczą w warsztatach 
i szkoleniach organizowa-
nych przez Edukatorów 
Froeblowskich. W tym 
roku szkolnym podczas 1. 
Ogólnopolskiego Kongre-
su Froeblowskiego – Edu-
kacja dla przyszłości, który 
odbył się on-line, Pszczół-
ki zostały nagrodzone 
przez Zarząd Froebel.pl 
Certyfikatem Grupy Fro-
eblowskiej.

Izabela Siankiewicz

W okresie wakacyjnym 
(od 23 lipca do 2 sierpnia) 
urzędnicy zachęcali miesz-
kańców do wypełniania 
ankiet na temat jakości ży-
cia w gminie Zdzieszowice. 
Wyniki posłużyły wysnuciu 
wniosków i zaplanowaniu 
konkretnych działań w 
nowej Strategii Rozwoju 
Gminy Zdzieszowice na lata 
2021-2030.

Jest to nadrzędny doku-
ment planistyczny gminy, 
który określa podstawowe 
kierunki rozwoju w per-
spektywie długookresowej. 
Dokument nakreśla wizję i 
misję Zdzieszowic oraz cele 
strategiczne i plany opera-
cyjne na najbliższe lata. Jego 
celem jest zaplanowanie 
takich działań, które po-
mogą rozwiązać najczęstsze 
problemy mieszkańców oraz 
poprawić jakość ich życia. 
Nowa strategia została przy-
jęta przez radę miejską 30 
września.

W sondażowym badaniu 
uczestniczyły 343 osoby, 
co stanowi 2,2% populacji 
mieszkańców gminy Zdzie-
szowice. Okazało się, że 
połowa mieszkańców ocenia 
gminę jako dobre miejsce do 
życia, przeciwnego zdania 
było około 35% badanych, 
jednak stosunkowo wyso-

ki odsetek mieszkańców 
(16%) nie zadeklarował 
jednoznacznej odpowiedzi. 
Zaprezentowane wyniki 
urzędnicy ocenili jako raczej 
niezadowalające.

Mieszkańcy najkorzyst-
niej ocenili: dostępność szkół 
(82%), dostępność przed-
szkoli (76%) i dostępność 
miejsc usługowych i handlu 
(75%). Z drugiej strony 
jako niekorzystne elementy 
jakości życia w gminie poja-
wiały się najczęściej: jakość 
powietrza (83%), jakość 
dróg (63%), liczba ścieżek 
rowerowych (62%).

Badani zostali poproszeni 
również o ocenę problemów 
społecznych. Na pierwszym 
miejscu wskazali wandalizm 
i niszczenie mienia publicz-
nego - ośmiu na dziesięciu 
mieszkańców gminy Zdzie-
szowice dostrzega problem 
w tym obszarze. Drugi pro-
blem to zaśmiecanie okolicy.

Wszystkie te wskaza-
ne wady i zalety zostały 
odzwierciedlone w odpo-
wiedziach na pytanie: „Co 
Pana/Pani zdaniem jest naj-
większą wadą, słabą stroną 
gminy Zdzieszowice?”. Na 
pierwszych trzech miejscach 
znalazły się: przejazd kole-
jowy - brak bezkolizyjnego 
skrzyżowania z torami, stan 

infrastruktury drogowej oraz 
czystość (zaniedbana okoli-
ca, dbałość o zieleń miejską).

Wśród najważniejszych 
inwestycji do zrealizowa-
nia mieszkańcy wymienili 
poprawę stanu dróg (oświe-
tlenie, remonty...), budowę 
bezkolizyjnego skrzyżowania 
z linią kolejową oraz budowę 
ścieżek rowerowych.

Z punktu widzenia pla-
nów migracyjnych odsetek 
mieszkańców deklarujących, 
że nie chce zmienić miejsca 
zamieszkania, jest zbliżony 
do liczby mieszkańców oce-
niającej jakość życia w gmi-
nie Zdzieszowice jako dobrą 
lub bardzo dobrą. Dwóch 
na dziesięciu badanych 
chce zmienić miejsce za-
mieszkania w obrębie granic 
województwa opolskiego, a 
kolejne 18% chce osiedlić 
się w innej części kraju. W 
interpretacji urzędników te 
wyniki wskazują na niską, 
niedostateczną atrakcyjność 
gminy w ujęciu przede 
wszystkim regionalnym. Co 
ciekawe, mało osób (7,3% 
wskazań) zadeklarowało 
migrację za granicę, która w 
minionych latach była jedną 
z najczęściej wymienianych 
odpowiedzi.

(asmo)

Co mieszkańcy 
sądzą o gminie?
Często zamykający się przejazd kolejowy, brak ścieżek rowerowych, 
zły stan powietrza – to najczęstsze wady, które wskazali mieszkańcy 
w badaniu ankietowym do nowej strategii rozwoju gminy.

Pszczółki z certyfikatem
Grupa Pszczółek jako jedyna w Publicznym Przedszkolu nr 5 „Tęczo-

wa Piątka” w Zdzieszowicach pracuje z darami Froebla. Są to drew-

niane klocki o różnych kształtach i kolorach.

Pszczółki otrzymały certy�kat.

Trudną ośmiokilome-
trową trasę górzystą mar-
szem, biegiem lub 16 km 
rowerem mogli pokonać 
miłośnicy ruchu na świe-
żym powietrzu. Zawody 
podzielono na dwie części, 
aby rozładować zbyt duże 
nagromadzenie osób w 
jednym miejscu i czasie. 
Pierwsza część imprezy 
skierowana była do mło-
dzieży i dorosłych i w tej 
grupie najszybciej trasę 
rowerem pokonał Patryk 
Jahn z Opola reprezentu-
jący „Cykloopole”, a nasz 
zawodnik junior młodszy 
Adrian Orian był na me-
cie drugi. Wśród kobiet 
najszybsza była miesz-
kanka Kędzierzyna-Koźla 
Iwona Wilkówka. Dawid 
Furman z Błażejowic z 

czasem 30:14:00 przy-
biegł najszybciej z panów, 
natomiast Magdalena 
Pankiewicz ze Zdzieszowic 
wygrała bieg wśród pań. 
Zwycięstwo w marszu 
nordic walking przypadło 
w tym roku Andrzejowi 
Reichert z Ujazdu. Wśród 
pań najszybciej maszero-
wała Ewa Różewicz z Tych. 

Hasło klubu „Łączymy 
pokolenia na sportowo” 
okazało się trafione pod-
czas zawodów w Oleszce, 
ponieważ przygotowano 
dystanse odpowiednie do 
każdego wieku i umiejęt-
ności. Druga część zawo-
dów została przygotowana 
dla dzieci i ich rodziców. 
Po raz pierwszy odbył się 
tzw. rodzinny marszo-
bieg pn. „Maskarada”. 

Na starcie stanęli rodzice 
z dziećmi, a warunkiem 
uczestnictwa w marszo-
biegu na 300 metrów było 
posiadanie na twarzy ma-
seczki! Dzieci najmłodsze 
startowały w biegu na 100 

metrów i tutaj było naj-
więcej dopingujących ro-
dziców. Następnie na linii 
startu ustawili się ucznio-
wie szkoły podstawowej, 
aby w podziale na kate-
gorie wiekowe pokonać 

trasę wokół stawu i skweru 
rekreacyjnego. Nowością 
w tym roku były wyścigi 
rowerowe w kategoriach 
dziecięcych. Uczestnicy na 
rowerach musieli zaliczać 
pętle ok. 450 m każda. 
Ilość okrążeń była zróż-
nicowana ze względu na 
wiek. Zawodnicy dostar-
czyli publiczności niesa-
mowitych wrażeń. 

Miejscowych dzieci 
oraz członków klubu „Ro-
spondek” było najwięcej, a 
ich wyniki potwierdziły, że 
treningi są potrzebne oraz 
wydają owoce podczas za-
wodów. Sprawnie działał 
punkt gastronomiczny, 
za który odpowiedzialne 
były panie z rady sołec-
kiej Oleszki. Zawodnicy 
w ramach poczęstunku 

otrzymali słodkie bułecz-
ki z serem i jabłko. Po 
dekoracji każdy schodząc 
z podium mógł wybrać z 
koszyka obfitości jesienne 
plony z pola, sadu i ogro-
du (kukurydzę, kapustę, 
kalafior, cebulę, ziemnia-
ki, marchewkę i jabłka). 
Zawodnicy po ukończeniu 
swojego biegu otrzymywa-
li medale okolicznościowe. 

Jak co roku zastęp 
Ochotniczej Straży Po-
żarnej z Jasionej sprawnie 
zabezpieczał trasę zawo-
dów. Wszystkim wolon-
tariuszom za pomoc, a 
uczestnikom za obecność 
oraz aktywny udział dzię-
kujemy.

(mar)

Ruch to zdrowie
W niedzielę 11 października w Oleszce odbyła się impreza sportowa pod nazwą „VII Razem do Celu” – Marszem, Biegiem i Rowerem o Puchar 
Sołtysa, Starosty i Burmistrza. Organizatorzy LUKS „Rospondek” wraz z sołectwem Oleszka przygotowali trasę, miejsce startu, mety i dekoracji.

Podczas imprezy odbył się m.in. rodzinny marszo-
bieg.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Choć z biegiem lat zmie-
niał się wystrój, technologie 
czy ekspedienci, to klimat jest 
wciąż ten sam. Niepowtarzal-
ny urok i profesjonalna, miła 
obsługa to wizytówka tego 
miejsca. Jeszcze bardziej zdu-
miewa fakt, że aktualnie jest 
to jedyna tak duża działająca 
księgarnia na terenie całego 
powiatu!

Już od lat 60. ubiegłego 
stulecia księgarnię w tym 
miejscu prowadzi ta sama 
rodzina. W wyniku przemian 
ustrojowych w Polsce w 1990 
roku �rma została sprywaty-
zowana z inicjatywy Urszuli 
Witkiewicz, która od wielu 
lat pełniła funkcję kierow-
niczki. Tak w spółce znaleźli 
się Henryk Witkiewicz - mąż 
Urszuli, córka Iwona i syn 
Grzegorz. Jest to zatem wielo-
pokoleniowy biznes, gdyż dziś 
właścicielką jest wyżej wspo-
mniana córka Iwona, która 
kieruje tym miejscem wraz 
z mężem Jerzym Geislerem. 
Przez wszystkie lata, z drobną 
przerwą na generalny remont 
kamienicy, księgarnia mieściła 
się w tym samym miejscu, a 
od 1959 roku nieprzerwanie 
prowadzi ją jedna rodzina.

W nową, kapitalistyczną 
epokę księgarnia wstąpiła wraz 
z regałami i sprzętem „Domu 
Książki”. Ale właściciele posta-
nowili iść z duchem czasu i już 
w 1994 księgarnia funkcjono-
wała w sieci komputerowej. 
Była to zarazem druga na całej 
Opolszczyźnie księgarnia, 
która była wówczas skompu-
teryzowana. W tym samym 
czasie część lokalu objęta 
została samoobsługą, przez co 
klienci sami mogli zapoznać 

się z książkami. Zmieniał się 
także asortyment, jakim dys-
ponowała księgarnia. Obok 
kilku tysięcy pozycji literac-
kich można było zaopatrzyć 
się w artykuły papiernicze. 
Miejsce wszak słynie z szero-
kiej gamy dostępnych kartek 
okolicznościowych i tak też 
pozostało po dziś dzień. Karta 
na ślub? Subtelna? Wzorzysta? 
Z ciekawymi i oryginalnymi 
motywami? Kartki to dla 
właścicieli Makamy nie tylko 
asortyment, ale również wie-
loletnie hobby.

- Jak w każdej księgarni 
kameralnej, tak i w naszej daje 
się odczuć prywatne zamiło-
wania właścicieli. Moją pasją 
są kartki okolicznościowe, 
dlatego jest ich w księgarni 
wiele i tra�ają się wśród nich 
niecodzienne wzory – opo-
wiada Iwona Witkiewicz-Ge-
isler. - Ale moim największym 
hobby jest aranżacja wystaw, 
co niewątpliwie wiąże się 
z kierunkami, w jakich się 
kształciłam: gra�ką i wysta-
wiennictwem. Dzięki orygi-
nalnym wystawom o Maka-
mie z Krapkowic od czasu do 

czasu słychać w środowisku 
księgarskim. Udało mi się 
zdobyć kilka branżowych na-
gród za witrynę. Rzecz jasna, 
najmilej usłyszeć pochwałę z 
ust naszych klientów, co się 
zdarza, bo w końcu to oni są 
odbiorcami tego, co tworzę na 
oknach księgarni.

W latach 90. ubiegłego 
stulecia w załodze Makamy 
pracowało 10 pań. Niestety 
wraz z wejściem w nowe ty-
siąclecie na rynku pojawiły się 
pierwsze problemy księgarń 
niezależnych. Pojawiły się 
duże koncerny, a z czasem 
także �rmy specjalizujące się 
w masowej sprzedaży książek 
w internecie. Jeszcze przez 
lata księgarnia zatrudniała 
spore grono pracowników, 
lecz rynek książki z roku na 
rok stawał się coraz trudniej-
szy. Epidemia koronawirusa 
również wymusiła redukcję 
etatów, w związku z czym w 
Makamie zostali już tylko 
sami właściciele.

- Nas kryzys też bardzo 
dotknął, a jednak my, w Ma-
kamie, staramy się za wszelką 
cenę przetrwać – mówi wła-

ścicielka. - Jako mikro�rma 
nie możemy oczywiście kon-
kurować z dużymi graczami 
na rynku książki, ale mamy 
od lat dla naszych klientów 
najrozmaitsze propozycje 
uatrakcyjnienia zakupów. 
Zaczynając od strony inter-
netowej, makama.eu, dzięki 
której można zrobić zakupy 
z dużym rabatem i odebrać 
je w księgarni, poprzez kartę 
klienta, aż po akcje, promo-
cje, wydarzenia, które często 
organizujemy własnymi 
środkami i według swoich 
pomysłów.

Jubileusz 30-lecia to do-
bry czas, aby podsumować 
to, co się wydarzyło się na 
rogu krapkowickiego rynku. 
Pomiędzy półkami przewinęli 
się nie tylko klienci, ale także 
wielu znamienitych gości 
związanych ze światem książ-
ki: autorów, podróżników, 
myślicieli, felietonistów. Mię-
dzy innymi z czytelnikami 
spotkała się autorka publikacji 
„Jak wychowywać (nie)szczę-
śliwe dziecko” Alicja Zdań-
kowska lub autorka książek 
„Całkiem (nie)szczęśliwa hi-

storia” i „Zapomnij mi”. Maja 
Kopeć. Obecnie ze względu 
na obostrzenia organizowanie 
spotkań jest niemożliwe. To 
jednak nie zniechęca autorów 
i swoje pozdrowienia ślą dro-
gą wirtualną. Tak zrobił m. 
in. Paweł Brol, autor książki 
„Niewolnik w Europie”.

- Jeszcze jakiś czas temu 
wyobrażałam sobie szumne 
30-lecie księgarni w Krapko-
wicach. Koronawirus przekre-
ślił takie plany, ale zaprezen-
towaliśmy parę wycinków z 
naszej historii na Facebooku, 
co spotkało się z niesamowicie 
ciepłym odbiorem – dodaje 
Iwona Witkiewicz-Geisler. - 
Po raz kolejny przekonałam 
się, jak wiele osób pozytywnie 
wspomina naszą księgarnię, 
nawet jeśli obecnie już tu nie 
mieszka. Nieraz słyszę opi-
nie, że krapkowiczanie nie 
wyobrażają sobie miasta bez 
księgarni.

W księgarni można zna-
leźć tysiące tytułów z rozma-
itych dziedzin, jak sensacja, 
powieść obyczajowa, biogra-
�a, publicystyka, literatura 
dla dzieci i wiele innych. Ma-

kama obecna jest też na por-
talach społecznościowych: 
Facebooku, Instagramie i 
Twitterze, gdzie regularnie i 
skrupulatnie informuje swo-
ich klientów o nowościach 
literackich i posiadanym 
asortymencie. 

- Muszę przyznać, że ja 
żyję księgarnią – podsumo-
wuje właścicielka. - W obec-
nych czasach praktycznie nie 
spotyka się w naszej branży 
księgarzy, którzy nie byliby 
równocześnie pasjonatami. 
Dlatego walczę o krapko-
wicką księgarnię, po trosze z 
rodzinnego sentymentu, po 
trosze traktując to jak misję. 
I widzę, że mieszkańcy na-
szej okolicy to doceniają. W 
okresie wiosennego kryzysu 
spotkało nas mnóstwo życz-
liwości ze strony klientów. 
Przychodzili do nas na zakupy 
lub zamawiali wysyłkowo, re-
zygnowali z przysługujących 
im rabatów, tylko dlatego 
aby nas wesprzeć. Pomogła 
nam też decyzja gminy o na-
grodach na zakończenie roku 
szkolnego w postaci talonów 
do zrealizowania w Maka-
mie. Dzięki nim odwiedziło 
księgarnię wielu uczniów, 
wybierając sobie książki albo 
artykuły szkolne.

Trudno przewidzieć, jakie 
skutki przyniesie druga fala 
epidemii koronawirusa jesie-
nią. Mamy jednak wszyscy 
nadzieję, że dzięki wspólnym 
staraniom mieszkańców ro-
biących zakupy w Makamie 
jeszcze przez długie lata sklep 
będzie mógł pozostać na rogu 
rynku.

Michał Mandola,  
fot. Księgarnia Makama

Jedyne takie miejsce w powiecie
Ten róg kamienicy przy ulicy Opolskiej 1 w Krapkowicach kojarzy chyba każdy. Niejeden z nas z ciekawością zaglądał tu przez witryny, niejeden 
z nas kupił tu podręcznik szkolny, zeszyt czy piórnik - bywało, że najpierw sobie, a dziś już własnym dzieciom. Tak… bo księgarnia Makama na 
rogu krapkowickiego rynku obchodzi właśnie jubileusz 30-lecia swojej działalności. 

Uśmiechnięte i życzliwe twarze ekspedientek to od 
początku wizytówka Makamy.

Właścicielka Iwona Witkiewicz-Geisler lubi aranżo-
wać okienne wystawy.

eprasa.pl 6d3973f98f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 43 (1172) 27 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 21

Projekt adresowany jest 
głównie do szkół podstawo-
wych, ale też do wszystkich 
zainteresowanych przyrodą i 
jest świetną alternatywą na brak 
możliwości obejrzenia terenów 
wokół Kopalni Wapienia „Gó-
rażdże” na żywo. Umożliwia 
on wirtualne poruszanie się po 
ścieżce i poznanie niezwykłych 
walorów przyrodniczych tego 
terenu,występujących tam cen-
nych gatunków roślin i zwie-
rząt. Organizatorzy przygoto-
wali także internetowy konkurs 
dla szkół podstawowych pod 
hasłem „Kopalnia EKO-wie-
dzy”. 

Ścieżka przyrodniczo-dy-
daktyczna Kopalni Wapienia 
„Górażdże” przed pandemią 
była popularnym celem wycie-
czek edukacyjnych dzieci przed-
szkolnych, młodzieży szkolnej 
i studentów oraz miejscem 
pikników ekologicznych dla lo-
kalnej społeczności. Powstała w 
2009 roku, a jej pomysłodawcą 
i twórcą był zmarły niedawno 
wybitny opolski przyrodnik dr 
Krzysztof Spałek. Teraz ścieżka 
dostępna jest także on-line.

Jak tworzy się 
multimedialną ścieżkę 

przyrodniczą?
Przedsięwzięcie zostało 

zakończone na początku paź-
dziernika br. Wtedy wirtualny 
spacer został umieszczony na 
stronie Fundacji GÓRAŻDŻE 
- Aktywni w Regionie.

- Spacer jest skonstruowany 
w oparciu o funkcję StreetView, 
czyli pokazuje rzeczywistość 
w wymiarze 360°. Tego typu 
złożone w całość panoramy sfe-

ryczne pozwalają na dowolną 
zmianę pola widzenia poprzez 
obracanie kursorem w lewo i 
prawo o 360°, spoglądanie w 
górę i w dół z możliwością przy-
bliżania i oddalania perspekty-
wy. W ten sposób oglądający 
ma wrażenie, że jest „wewnątrz” 
tego świata. Co więcej, dzięki 
tak dużej mobilności, w wirtu-
alnej wersji może zobaczyć na-
wet to, czego nie da się obejrzeć 
w trakcie tradycyjnej wycieczki! 
- mówi Monika Szafranek z 
zarządu Fundacji.

Powstała także multime-
dialna prezentacja walorów 
przyrodniczych Kopalni „Gó-
rażdże”, wizualizacje tablic 
znajdujących się na ścieżce z 
możliwością „zajrzenia” do 
znajdujących się tam informa-
cji. Przystanki są umiejscowio-
ne w tych samych punktach, 
gdzie znajdują się w rzeczy-

wistości. Po kliknięciu na wy-
brany element widz przeczyta 
interesujące opisy gatunków 
�ory i fauny występujących 
w kopalni. Stworzony został 
również multimedialny prze-
wodnik po terenie zawierający 
informacje o złożu, celu jego 
wydobycia, o prowadzonej 
rekultywacji terenu. Jest tam 
też �lm pokazujący kopalnię, 
strzelanie czy pracujący sprzęt 
górniczy. 

Konkursowy quiz  
z nagrodami

Dodatkowym elementem 
i zachętą do wizyty on-line w 
Kopalni „Górażdże” będzie 
konkursowy quiz „Kopalnia 
EKO-wiedzy”, przygotowany 
specjalnie dla uczniów, którzy 
przejdą już cały wirtualny 
spacer po ścieżce przyrodniczo-
dydaktycznej. W ten sposób 
sprawdzą oni wiedzę zdobytą 

Fundacja Górażdże zaprasza na wirtualną 
wędrówkę po Kopalni Wapienia „Górażdże”

Przyrodnicze bogactwo terenów wokół Kopalni Wapienia „Górażdże” można od kilku dni podziwiać również w internecie. A jest na co popa-

trzeć! Żyje tam prawie 45 gatunków ptaków oraz płazy, gady i wiele różnych roślin. W związku z panującą pandemią Covid-19 i w myśl zasady 
#zostańwdomu Fundacja GÓRAŻDŻE - Aktywni w Regionie przygotowała wirtualną wersję ścieżkiprzyrodniczo-dydaktycznej po Kopalni Wapie-

nia „Górażdże”.

podczas multimedialnej wy-
cieczki. Aby wziąć udział w 
konkursie, szkoły muszą w 
terminie do 9 listopada br. wy-
pełnić formularz zgłoszeniowy. 
Konkursowy quiz  pojawi się 
na stronach Fundacji w drugim 
etapie projektu, tj. 23 listopada 
br.

Szkoły, które zaangażują 
najwięcej uczniów i uzyskają 
najwyższą ilość poprawnych 
odpowiedzi, otrzymają dotacje 
�nansowe do 5000 zł , które 

będą mogły przeznaczyć na 
dowolny projekt edukacyjny 
realizowany w 2021 roku. 
Również uczniowie, którzy 
jako pierwsi udzielą prawidło-
wych odpowiedzi, będą mogli 
liczyć na atrakcyjne nagrody 
rzeczowe. Więcej informacji 
o projekcie można znaleźć 
na stronie Fundacji www.
aktywniwregionie.pl zakładka 
Projekty własne.

Partnerzy 
Do realizacji projektu po-

trzebna była ogromna ilość fo-
togra�i, �lmów wideo, opisów 
i materiałów edukacyjnych. 
Część z nich miały w swoich 
zasobach Górażdże Cement 
SA, ale wiele z nich dostarczy-
ły organizacje współpracujące 
z Fundacją. Projekt został 
zrealizowany we współpracy 
z przyrodnikami-ekspertami 
z różnych organizacji i insty-
tucji zajmujących się ochroną 
przyrody. Partnerami przedsię-
wzięcia są m.in.: Towarzystwo 
Herpetologiczne „NATRIX”, 
Stowarzyszenie „Natura i 
Człowiek”, Centrum Nauki 
Kepplera w Zielonej Górze 
oraz Opolskie Towarzystwo 
Przyrodnicze. Podmioty te przy 
wsparciu �nansowym Góraż-
dży prowadzą od lat na terenie 

Kopalni „Górażdże” wiele dzia-
łań mających na celu poprawę 
warunków siedliskowych wy-
stępujących tu gatunków oraz 
zwiększenie bioróżnorodności 
tych miejsc. 

Fundacja GÓRAŻDŻE 
- Aktywni w Regionie została 
założona w 2012 roku   przez 
trzy spółki wchodzące w skład 
Grupy Górażdże: Górażdże Ce-
ment SA, Górażdże Kruszywa 
sp. z o.o. i Górażdże Beton Sp. 
o.o. Celem powołania Fundacji 
jest stałe wspieranie lokalnych 
społeczności, mieszkańców 
miast i gmin, na terenie których 
prowadzą swoją działalność 
Fundatorzy,  czyli spółki Gru-
py Górażdże, ze szczególnym 
uwzględnieniem  mieszkańców 
województwa opolskiego oraz 
gmin sąsiadujących z Górażdże 
Cement SA. W ciągu ośmiu lat 
działalności Fundacja wsparła 
ponad 400 projektów i zorga-
nizowała kilka akcji społecz-
nych na łączną kwotę ponad 5 
milionów zł w obszarze kultury 
i ochrony zabytków, sportu, 
nauki i edukacji, ochrony śro-
dowiska, pro�laktyki zdrowia 
oraz szeroko rozumianej dobro-
czynności.

Joanna Bassek

Projekt adresowany jest głównie do szkół podstawowych, ale też do wszystkich 
zainteresowanych przyrodą i jest świetną alternatywą na brak możliwości obej-
rzenia terenów wokół Kopalni Wapienia „Górażdże” na żywo. 

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Filip Szklarz

Z Walec

ur. 28 IX 2020 r.

syn Justyny i Gabriela

3450 g, 56 cm

Marta Mijal-Tokarczyk

z Krapkowic

ur. 7 X 2020 r.

córka Moniki i Piotra

3170 g, 55 cm

Kaja Magosz

z Krapkowic

ur. 15 X 2020 r.

córka Amandy i Denisa

3850 g, 56 cm
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Instynkt
W ostatnim felietonie, o odpowiedzialności, zahaczyliśmy 

o zachowania instynktowne. To właśnie działania instynktowne 
pozwalają nam przeżyć lub wyjść niemal bez szwanku z różnych 
życiowych perypetii. Tenże pozwala zachować życie podczas 
kraks samochodowych i innych wypadków, w których bierzemy 
udział. Podświadomie zachowujemy się tak, by ochronić naj-
cenniejszy dar – czyli życie. Czasami to tylko gest, ruch ciała, 
a czasami szereg zachowań, które nie wiadomo skąd się u nas 
wzięły i z jakiej wiedzy wynikają. Człowiek bowiem, jak zwie-
rzę, obdarzony jest przede wszystkim instynktem przetrwania. 
Dlatego, z małymi wyjątkami, będzie robił wszystko, by to życie 
ochronić. Czasami też, ufając intuicji, instynktownie wybiera-
my takie zachowania, które pozwalają nam podejmować ważne 
życiowe decyzje, choćby ze względu na swoją przyszłość i uni-
kania zagrożeń, jakiekolwiek by one były. To mogą być decyzje 
biznesowe, o ożenku, powiedzenia czegoś, dotyczące zakupów 
itp. Bo często czujemy, że powinniśmy coś zrobić, bazując nie 
tylko na życiowym doświadczeniu, ale także głęboko przeko-
nani, że podejmujemy słuszną decyzję, choć sami się sobie dzi-
wimy, czemu postępujemy właśnie tak, a nie inaczej. I często 
są to decyzje słuszne. Te właśnie bazują na instynkcie. Ten o 
przeżyciu mamy wrodzony. Inne wynikają z sumy życiowych 
doświadczeń, w interakcji z otoczeniem i środowiskiem. 

Obecnie nasz instynkt wystawiany jest na ciężką próbę. 
Myślę oczywiście o pandemii. I mimo iż kilkakrotnie porusza-
łem już tutaj ten temat, to jednak staram się unikać osądów i 
nadmiernych komentarzy. Natłok informacji i coraz to nowych 
decyzji rządowych dotyczących dziwnego koronawirusa jest tak 
wielki, że szary człowiek zaczyna się w tym wszystkim gubić, jest 
zmęczony brakiem normalności, obojętnieje na nakazy, staje się 
apatyczny wobec spraw codziennych i waha się, czy zachowy-
wać się instynktownie. Bo nawet sami specjaliści i autorytety 
wyrażają różne poglądy lub je zmieniają wraz z upływem czasu. 
Zmieniają też priorytety osoby, którym może warto zaufać. Ko-
muż więc ufać? Ministrowi zdrowia? Premierowi? Profesorowi? 
A może zwykłemu lekarzowi czy pielęgniarce? I jakby nie pod-
chodzić sceptycznie do zagadnienia zagrożenia koronawirusem, 
to jednak relacje tych, którzy chorobę przechodzili, ocierając się 
o śmierć i z mozołem karaskali się z powrotem do zdrowia, są 
znamienne. Ale i w tym przypadku rodzą się poważne pytania, 
choćby takie, dlaczego jedni przechodzą zakażenie zupełnie bez-
objawowo i gdyby nie pewne okoliczności, zmuszające ich do 
testów, w ogóle nie mieliby bladego pojęcia, że są chorzy, a może 
tylko zarażeni, a inni ledwo żyją pod respiratorami? Choroba to 
choroba. Można ją przejść lżej lub ciężej, ale aż takie zróżnico-
wanie? To jedno, a drugie to to, czy bezkrytycznie poddawać 
się wszelkim zarządzeniom i obostrzeniom w walce z pandemią. 

Wyzuto nas w tym przypadku z zachowań instynktownych, 
nie pozwalając mu zadziałać w tej sprawie. Instynkt zastąpiono 
edyktami, lekkim chaosem i trochę brakiem skutecznej meto-
dologii do opanowania zjawiska, będącego być może novum dla 
podejmujących istotne decyzje. A te decyzje, jeśli przemyśleć je 
zdroworozsądkowo i instynktownie, są czasem absurdalne. Nie 
jestem przekonany o konieczności noszenia maseczki na wol-
nych i otwartych przestrzeniach, bo wdycham wyprodukowany 
przez moje płuca dwutlenek węgla i sam się truję, nie potrzebu-
jąc zarażonego. Dziwią mnie godziny dla seniorów w sklepach, 
które niejako obligują ich do zakupów, często niepotrzebnych 
lub takich, które mogliby za nich zrobić choćby sąsiedzi. Itd., 
itp. Widać, co w dużej mierze zrozumiałe, że rząd boi się ogła-
szania kolejnego lockdownu, czyli ponownego zamknięcia nie-
mal całej gospodarki. Budżet państwa już bardzo ucierpiał, a 
mówi się nieo�cjalnie o ponad 200 miliardach złotych de�cytu 
(choć planowano po raz pierwszy budżet zrównoważony, czyli 
bez zapożyczania się państwa) i wynikających z tego perturbacji 
z funkcjonowaniem kraju, przynajmniej w sferze budżetowej, 
ale i socjalnej, gdyż z przeróżnych dotacji i obietnic warto się 
wywiązać. Mam nadzieję, że odpowiedzialność rządu jest jednak 
większa niż partykularne interesy poszczególnych jego członków 
i nawet gdyby trzeba było podjąć radykalne decyzje, rząd je po-
dejmie w imię dobrostanu i zachowania życia milionów Pola-
ków. Nawet gdyby miało to oznaczać tego rządu kres. Chyba że 
instynkt samozachowawczy – a mam na myśli stanowiska - im 
na to nie pozwoli. 

I w sumie nie wiadomo, czy sprawa jest tak poważna, iż za-
graża wymarciem ludzkości, czy też tak jest tylko naświetlana. A 
co mówi Twój instynkt?

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl 6d3973f98f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 43 (1172) 27 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 23

OBWIESZCZENIE O WYDANIU DECYZJI
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygo-
towania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn. 
zm.), informuje się o wydaniu decyzji Nr 5/2020 z dnia 21 października 2020 r. o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej dla Burmistrza Krapkowic, 47-303 Krapkowice, ul. 3 Maja 
17, pod nazwą: „Budowa drogi w obrębie przysiółka Posiłek w Rogowie Opolskim”.
Lokalizacja inwestycji: Rogów Opolski przysiółek Posiłek, 160502_5.0001, Dąbrówka Górna.
Numery ewidencyjne działek oznaczonych w katastrze nieruchomości, które przeznaczono 
pod inwestycje drogową: 929/1, 266/20, 266/25, 265/6, 264/8, 1020/1, 277/4 z k. m. 1.
Numer działki podlegającej podziałowi: 1020/1 z k. m. 1, na działki 1020/3, 1020/4 
po podziale.
Numer ewidencyjny działki oznaczonej w katastrze nieruchomości, która zostanie przejęta w 
całości na rzecz Gminy Krapkowice: 1020/3 z k. m. 1 (po podziale).
Nieruchomości lub ich części, których korzystanie zostanie ograniczone: 266/23 z k. m. 1 
(budowa przyłącza zasilającego oświetlenie); 277/4 z k. m. 1 (budowa skrzyżowania z drogą 
gminną).
W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony mogą za-
poznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział Budownictwa  
i Środowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 112A w godzinach urzę-
dowania.

Pouczenie
Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 
z późn. zm.) od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie odwołanie 
w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron w terminie 
14 dni liczonych od dnia 6 kwietnia 2018 r., w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie, 
inne publiczne ogłoszenie lub udostępnienie pisma w Biuletynie Informacji Publicznej, za 
pośrednictwem Starosty Krapkowickiego do organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda 
Opolski.

Decyzję o rezygnacji z 
organizacji jarmarku urząd 
podjął po konsultacji z Po-
wiatową Stacją Sanitarno-E-
pidemiologiczną. W komu-
nikacie opublikowanym na 
stronie internetowej czyta-

my: „Bezpieczeństwo miesz-
kańców, a także wystawców 
oraz gości z innych miast, 
którzy co roku tłumnie 
uczestniczyli w atrakcjach 
przygotowanych na opol-
skim Rynku, jest najważniej-

szym priorytetem. Mamy 
nadzieję, że decyzja ta spotka 
się z pełnym zrozumieniem i 
akceptacją. Liczymy, że w 
dobrym zdrowiu spotkamy 
się w przyszłym roku pod-
czas tego wyjątkowego i tak 

lubianego przez mieszkań-
ców wydarzenia”.

Nie podjęto jeszcze na-
tomiast decyzji o odwołaniu 
tegorocznej miejskiej zabawy 
sylwestrowej. Ratusz moni-
toruje sytuację epidemiczną 

i od jej rozwoju w najbliż-
szych tygodniach będzie za-
leżeć, czy impreza się odbę-
dzie. Jeżeli mimo wszystko 
doszłaby do skutku, nie będą 
w niej uczestniczyć gwiazdy 
– będzie jedynie DJ. Ilość 

osób będzie ograniczona. 
Decyzja zostanie podjęta 
razem z Powiatową Stacją 
Sanitarno-Epidemiologicz-
ną na przełomie listopada i 
grudnia.

(mn)

Nie będzie jarmarku
W minionym tygodniu władze Opola poinformowały o odwołaniu tegorocznego jarmarku bożonarodzeniowego. Nie wiadomo jeszcze, co z 
miejskim sylwestrem pod chmurką.

Ludowe śpiewy, barw-
ne stroje, akordeon i dużo 
radości. Zgrane jak jedna 
wielka rodzina, od ponad 
trzech dekad przypominają 
lokalnej społeczności, czym 
jest kultura śląska.

Historia zespołu się-
ga roku 1989. Wówczas 
w Górażdżach odbyły się 
gminne dożynki, podczas 
których ogłoszono konkurs, 
w którym każde sołectwo 
zobowiązane było wystawić 

zespół. W zaistniałej sytuacji 
Waltrauda Wicher (prowa-
dząca zespół) zorganizowała 
grupę składającą się z naj-
lepiej śpiewających pań w 
wiosce. Tak udało się zebrać 
ok. 15 kobiet. Śpiewaczki 
w większości wywodzą się z 
samych Górażdży, a sporo 
z nich to byłe pracownice 
zakładów cementowo-wa-
pienniczych.

Przełom lat 80. i 90. to 
okres, kiedy folklor śląski 

przeżywał swój renesans. 
Masowo organizowano fe-
styny i przeglądy, podczas 
których Szwarne Dziołchy 
osiągały sukcesy. Swoich 
sił zespół próbował m. in. 
w przeglądzie zespołów 
folklorystycznych w Bier-
kowicach czy w przeglą-
dzie zespołów ludowych w 
Gogolinie. Jak relacjonuje 
założycielka zespołu Wal-
trauda Wicher, kobiety 
wynajdywały wtedy dawne, 
zapomniane wręcz melodie. 

Z nimi zawsze 
jest „szwarnie”

„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-

nych przez Stowarzyszenie Fair Play, promujących walory kulturalne 
powiatu krapkowickiego - osoby, grupy i zespoły. Na tym terenie działa 
ich wiele, realizując swoje talenty i pasje w dziedzinie szeroko poję-

tej kultury. Dziś prezentujemy zespół Szwarne Dziołchy z Górażdży.

Niektóre z nich śpiewane 
były przez ich mamy, bab-
cie i prababcie. Z czasem 
repertuar stawał się coraz 
ambitniejszy i poszerzył się 
m. in. o piosenki biesiad-
ne. Wciąż szukano czegoś 
nowego. Panie występują 
w tradycyjnych, ludowych 
strojach.

Popularność pozwoliła 
im zagościć nie tylko w Pol-
sce, ale również za granicą: 
w Niemczech czy czeskiej 
Ostrawie. Z dumą wspomi-
nają również opolskie wystę-
py, chociażby na scenie Fil-
harmonii Opolskiej podczas 
koncertu „Brońmy swego 
opolskiego”, gdzie stały na 
scenie obok Pawła Kukiza, 
Anny Panas i zespołu Piersi.

W ubiegłym roku grupa 
obchodziła jubileusz 30-le-
cia istnienia. Była to dobra 
okazja, aby powspominać 
historię, przytoczyć wiele 
anegdot i razem zaśpiewać. 
30 lat to również inne nie-
małe osiągnięcia, jakim są 
nie tylko wyżej wspomnia-
ne koncerty i występy, ale 
i trzy płyty, które udało 
się wydać dzięki zakładom 
cementowo-wapienniczym. 
Innym sukcesem było 
uhonorowanie zespołu 
Odznaką Honorową „Za 
zasługi dla Województwa 
Opolskiego”, przyznawaną 
podmiotom przyczyniają-
cym się do rozwoju woje-
wództwa poprzez wzboga-
canie jego dorobku m. in. 
w dziedzinie kultury.

Sztandarową ideą ze-
społu jest kultywowanie 
tradycyjnych śpiewów i 
przekazywanie ich mło-
dym pokoleniom. Wal-
trauda Wicher zapewnia, 
że zespół działa sprawnie, 
ale wciąż brakuje młodych 
głosów. Niemniej na-
dzieję widzi we wnukach 
członkiń, co pozwoliłoby 
Szwarnym Dziołchom po-
wrócić do początków gru-
py, gdy głosy zasilały trzy 
generacje.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair 
Play i współ�nansowane z 
budżetu powiatu krapkowic-
kiego.

(mim), fot. (kb)

Szwarne Dziołchy śpiewają już ponad 30 lat.

eprasa.pl 6d3973f98f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 43 (1172) 27 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl24

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA!„NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
BUDYNEK Z WINDĄ! Bu-
dowa rozpoczęta! Zakoń-
czenie budowy GRUDZIEŃ 
2021 więcej na www.no-
wekorale.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.naprusa.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 
m², Ip, stan dobry, 85 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13474)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13476)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 219 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13478)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 

tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 180 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11477)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 240 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12396)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90m², dział-
ka 9a, stan dobry, 350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Zabierzów, dwurodzin-
ny, 231m², działka 38 a, 
garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13564)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (2255)

• Gogolin, wolno sto-
jący, 168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 

000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12038)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
wolno stojący, 173 m², 
działka 7,5a, wysoki stan-
dard, 739 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w granicy, 
49 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 

50 38, 666 857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12888)

• Malnia-Pod Lasem, bu-
dowlana, 39,5 a, media w 
granicy, 149 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13471)

• Odrowąż, budowla-
na, 26a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.

investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13283)

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

NIERUCHOMOŚCI
• Krapkowice, Sienkie-
wicza, bezczynszowe 
mieszkanie w kamieni-
cy, parter, 2pkł, spiżar-
ka, wiatrołap, 76,6 m2, 
2 miejsca parkingowe, 
ogródek, piwnica, część 
strychu, 229 000 zł do 
neg. tel. 507 685 489

• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

• Sprzedam bezczynszo-
we, po remoncie miesz-
kanie 96m2 wraz z gara-
żem i ogródkiem w Go-
golinie. Tel. 691 291 502

• Praca  dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-

czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Do sali gimnastycznej 
szkoły przybył Wang Zeng 
Yi, polski tenisista stołowy 
pochodzący z Chin. Tam 
jednak nie miał prostego ży-
cia. Dzielił zaledwie 12-me-
trowe mieszkanie z trzema 
osobami. Do Polski przyje-

chał w wieku 18 lat i tu uło-
żył sobie wymarzone życie. 
Rozwinął skrzydła swojej 
kariery, poznał swoją żonę i 
tu urodziła mu się córeczka. 
Do swoich dotychczasowych 
sportowych osiągnięć może 
zaliczyć m.in. dwukrotny 

udział w igrzyskach olimpij-
skich. Jest też dwukrotnym 
medalistą mistrzostw Polski 
i Europy.

Uczniowie pod bacznym 
okiem mistrza mogli poznać 
rozmaite ćwiczenia przy sto-
le do tenisa stołowego. Wang 

Zeng Yi chętnie dzielił się 
swoimi spostrzeżeniami do-
tyczącymi techniki gry, m. 
in. jak wykonywać profesjo-
nalne odbicia. Nowo pozna-
na dyscyplina przez dzieci 
przypadła im do gustu, o 
czym świadczyły uśmiechy 

na twarzach i wspólna, do-
bra zabawa.

Wang - lub „Wandżi”, 
jak mówią na niego bliscy 
- marzy, aby kiedyś założyć 
pewnego rodzaju „akademię 
ping-ponga”, gdzie mógł-
by sprowadzać trenerów z 

Chin. Są oni bowiem praw-
dziwymi mistrzami tejże 
dyscypliny i mogliby uczyć 
Polaków, rozszerzając tę dys-
cyplinę sportu.

(mim), fot. (ZSP nr 4  
w Krapkowicach)

Ping-pong z mistrzem
Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 4 w Krapkowicach może pochwalić się wizytą niecodziennego gościa. Uczniowie na kilka chwil opuścili szkolne 
ławki i pod okiem Wanga Zenga Yi podszkolili się w ping-pongu.

Dwukrotny medalista mistrzostw Polski i Europy Wang Zeng Yi odwiedził Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 4 w Krapkowicach.

Klasa okręgowa Grupa 
2

LKS UJAZD - LKS KORO-
NA KRĘPNA 3:4

LZS LISIĘCICE - KS 
TWARDAWA 4:0

SUDETY BURGRABICE 
- MKS SOKÓŁ NIEMO-
DLIN 3:1

LZS PIOTRÓWKA - LZS 
NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE 4:1

LKS VICTORIA CISEK -  
CZARNI OTMUCHÓW 
2:0

LZS START BOGDA-
NOWICE - LZS RACŁA-
WICZKI 1:1

KS METALOWIEC ŁAM-
BINOWICE - LZS VIC-
TORIA 1900 ŁANY 2:2

KS SPARTA PACZKÓW 
- LZS ŚCINAWA NYSKA-
-KORFANTÓW 2:2

LKS ATOM GRĄDY-MA-
LERZOWICE MAŁE - 
NAPRZÓD JEMIELNICA

LKS JEDNOŚĆ ROZ-
MIERKA - GLKS WŁÓK-
NIARZ KIETRZ 3:0
1. KORONA KRĘPNA 14 39 43:13
2. SPARTA PACZKÓW 14 28 41:28
3. LKS ATOM 13 27 34:20
4. LKS UJAZD 14 26 40:22
5. LZS PIOTRÓWKA 14 26 32:18
6. LZS LISIĘCICE 14 26 41:28
7. WŁÓKNIARZ KIETRZ 14 23 26:19
8. OTMUCHÓW 14 22 27:24
9. ŚCINAWA NYSKA 12 21 27:21
10. JEMIELNICA 13 20 37:27
11. KS TWARDAWA 14 18 31:31
12. BURGRABICE 14 17 18:36
13. LZS RACŁAWICZKI 14 16 26:30
14. BOGDANOWICE 13 15 24:34
15. NIEMODLIN 14 14 25:31

16. ROZMIERKA 14 13 25:40
17. ŁAMBINOWICE 14 11 26:43
18.  ŁANY 14 10 18:37
19. UJAZD NIEZDROWICE 14 8 23:36

20.  VICTORIA CISEK 13 4 13:39

Klasa A Grupa 4
LZS ŁOWKOWICE - LKS 
SZONÓW 0:4

LZS SUDETY MOSZ-
CZANKA - LZS KÓRNI-
CA-NOWY DWÓR 3:2

LZS GRYŻÓW - LZS LI-
GOTA BIALSKA RADO-
STYNIA 3:2

LKS POLONIA BIAŁA - 
LZS DYTMARÓW 1:3

LZS DOMASZKOWICE - 
KS BODZANÓW-NOWY 
ŚWIĘTÓW 10:2

LKS RUSOCIN - LZS 
ROLNIK LASOCICE 5:1

LKS RACŁAWIA RACŁA-
WICE ŚLĄSKIE - LZS 
KĘPNICA 1:2

LZS LUBRZA - PAUZA
1. LKS RUSOCIN 11 30 53:14
2. DOMASZKOWICE 12 30 52:17
3. LZS DYTMARÓW 10 27 33:7
4. LZS KĘPNICA 11 25 49:13
5. RADOSTYNIA 11 21 37:21
6. LKS SZONÓW 11 19 36:20
7. LZS GRYŻÓW 11 18 27:18
8. LKS POLONIA BIAŁA 12 14 23:32
9. KS BODZANÓW 11 14 22:36
10. RACŁAWICE ŚL. 11 13 21:35
11. LZS ŁOWKOWICE 11 10 14:37
12. MOSZCZANKA 11 7 9:32
13. KÓRNICA-NOWY DWÓR 11 7 12:50

14. LASOCICE 11 4 13:51
15. LZS LUBRZA 11 3 15:33

Klasa A Grupa 5
LZS SOKÓŁ LEŚNICA 
- LZS GKS IZBICKO-OT-
MICE 4:5

LZS DĄBRÓWKA GÓR-
NA - LKS SOKOŁY BIER-
DZANY 0:13

LZS ADAMIETZ KA-
DŁUB - LZS BŁĘKITNI 
JARYSZÓW 2:4

LZS ODRA KĄTY OPOL-
SKIE- STAL ZAWADZKIE 
1:2

LKS SILESIUS KOTÓRZ 
MAŁY - KS UNIA II ŻY-
WOCICE-KRAPKOWICE 
5:0

LZS UNIA RASZOWA-
DANIEC - LKS VICTO-
RIA ŻYROWA 1:2

LKS GROSZMAL OPOLE 
- LZS RADAWIE 3:0

KS SZCZEDRZYK - LKS 
RZEMIOSŁO DZIEWKO-
WICE 3:2
1. JARYSZÓW 12 29 37:19
2. SOKOŁY BIERDZANY 12 27 49:10
3. STAL ZAWADZKIE 12 26 24:18
4. GROSZMAL OPOLE 12 26 24:11
5. VICTORIA ŻYROWA 12 26 30:11
6. KOTÓRZ MAŁY 12 25 25:20
7. IZBICKO-OTMICE 12 18 28:21
8. DZIEWKOWICE 12 18 23:25
9. ADAMIETZ KADŁUB 12 18 30:21
10. RASZOWA-DANIEC 12 17 25:18
11. KS SZCZEDRZYK 12 14 23:25
12. ODRA KĄTY OP. 12 10 18:21
13. DĄBRÓWKA GÓRNA 11 9 18:38
14. KS UNIA II 11 7 19:37
15. LZS RADAWIE 12 1 15:50
16. SOKÓŁ LEŚNICA 12 1 15:58

Klasa A Grupa 6
GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE - LZS RASZOWA 2:1

LZS STRADUNIA - LZS 
ODRZANKA DZIERGO-
WICE 0:4

LKS PO-RA-WIE II WIĘK-
SZYCE - KS SŁAWIĘCICE 
K-KOŹLE 2:1

LKS ŚLĄSK REŃSKA 
WIEŚ - LZS ZAWISZA 
STARA KUŹNIA 5:1

LKS BABICE - LZS SO-
KÓŁ BOGUCHWAŁÓW 
0:3

LZS FC PILSZCZ - KS ŻĄ-
DŁO SUCHA PSINA 7:0

LZS POLONIA ŚCIBO-
RZYCE WIELKIE - LZS 
KOTLARNIA- GOSZYCE 
6:1

LZS ORZEŁ BRANICE - 
PAUZA
1. DZIERGOWICE 11 27 33:13
2. FC PILSZCZ 11 24 41:12
3. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 12 23 29:21
4. JANUSZKOWICE 12 22 32:31
5. LZS RASZOWA 11 19 26:21
6. LZS STRADUNIA 12 19 0:26
7. ORZEŁ BRANICE 11 16 38:18
8. KS SŁAWIĘCICE 11 16 22:18
9.  PO-RA-WIE II 10 15 26:17
10. SUCHA PSINA 11 13 22:27
11. ŚCIBORZYCE W. 10 12 32:23
12. LKS BABICE 11 11 11:22
13. BOGUCHWAŁÓW 11 10 17:35
14. KOTLARNIA- GOSZYCE 11 8 20:39

15. STARA KUŹNIA 11 0 10:66

Klasa B Grupa 6
LKS VICTORIA II ŻYRO-
WA - LKS ŹRÓDŁO KRO-
ŚNICA 0:5

KS II KRASIEJÓW - LZS 
GKS PIOMAR II TAR-
NÓW-PRZYWORY 3:1

LKS BŁĘKITNI ROZ-
MIERZ - LZS STANISZ-
CZE WIELKIE 2:2

LZS FIORENTINA KA-
MEX NAKŁO- LKS PLON 
BŁOTNICA STRZELEC-
KA 7:1

LZS KADŁUBIEC - LKS 
CZARNI KALINÓW-KA-
LINOWICE 2:0

LZS ZIMNA WÓDKA - 
LZS GRODZIEC 1:1

1. KS II KRASIEJÓW 9 22 27:13
2. STANISZCZE W. 9 21 30:9
3. BŁĘKITNI ROZMIERZ 9 19 39:19
4. ŹRÓDŁO KROŚNICA 9 18 34:10
5. LZS GRODZIEC 9 17 29:21
6. LZS KADŁUBIEC 9 15 19:19
7. NAKŁO 9 13 28:20
8. KALINÓW-KALINOWICE 9 10 20:17

9. VICTORIA II ŻYROWA 9 7 16:35
10. TARNÓW-PRZYWORY II 9 6 12:38

11. ZIMNA WÓDKA 9 3 12:32
12. BŁOTNICA STRZELECKA 9 3 6:39

Klasa B Grupa 7
ULKS ORZEŁ II ŹLINICE 
- MKS II GOGOLIN 1:2

MKS POLONIA II PRÓ-
SZKÓW - KS GÓRAŻ-
DŻE 2:1

LKS OBROWIEC - OT-
MĘT FKS KRAPKOWICE 
0:9

KS CHRZĄSZCZ 
CHRZĄSZCZYCE - LKS 
STRZELECZKI 7:1

LZS KOSMOS DOBRA - 
PAUZUJE

LZS KOSOROWICE - 
PAUZUJE
1. OTMĘT FKS KR-CE 7 21 44:5
2. CHRZĄSZCZYCE 7 18 46:13
3. MKS II GOGOLIN 7 16 32:14
4. ORZEŁ II ŹLINICE 8 13 25:16
5. PRÓSZKÓW II 7 13 22:22
6. KOSMOS DOBRA 8 7 13:32
7. LKS STRZELECZKI 8 6 22:30
8. LZS KOSOROWICE 7 6 15:25
9. KS GÓRAŻDŻE 8 4 10:33
10. LKS OBROWIEC 7 1 11:50

Klasa B Grupa 10
LZS KUJAWY - LZS 
PRZECHÓD 2:0

KS FORTUNA II GŁOGÓ-
WEK - LZS RUDZICZKA 
12:0

LZS CHRZELICE - LZS 
KOLNOWICE 3:0

LZS ZAWADA K.GŁO-
GÓWKA - LZS ŁĄKA 
PRUDNICKA 1:3

LZS RZEPCE - LZS STA-
RE KOTKOWICE 3:1

LZS CZYŻOWICE - LUKS 
POLONIA POGÓRZE-
-ŁĄCZNIK 3:1
1. ŁĄKA PRUDNICKA 9 24 43:15
2. LZS RZEPCE 9 24 32:11
3. GŁOGÓWEK II 9 21 57:14
4. LZS CZYŻOWICE 9 14 31:25
5. LZS CHRZELICE 9 14 22:23
6. LZS KUJAWY 9 13 19:17
7. LZS PRZECHÓD 9 13 21:22
8. LZS RUDZICZKA 9 12 24:30
9. POGÓRZE-ŁĄCZNIK 9 10 24:26
10. STARE KOTKOWICE 9 8 14:35
11. LZS ZAWADA 9 1 2:38
12. LZS KOLNOWICE 9 1 9:52

Klasa B Grupa 11
LKS ROLNIK BIEDRZY-
CHOWICE - LZS II WAL-
CE-KROMOŁÓW 2:6

LZS POKRZYWNICA - 
TKKF BLACHOWIANKA 
K-KOŹLE 0:4

KS CISOWA K-KOŹLE - 
LKS PARTYZANT KAZI-
MIERZ 0:0

LZS RUCH STEBLÓW - 
LZS MACIOWAKRZE 3:5

LZS STARE KOŹLE -LZS 
INTER MECHNICA 3:3

LUKS POLONIA GO-
ŚCIĘCIN- LZS ŁĘŻCE 4:1
1. BLACHOWIANKA 9 27 42:6
2. GOŚCIĘCIN 9 20 25:14
3. LZS ŁĘŻCE 9 19 26:20
4. KS CISOWA 9 18 29:10
5. WALCE-KROMOŁÓW 9 13 24:20
6. LZS POKRZYWNICA 9 13 25:18
7. INTER MECHNICA 9 11 19:29
8. LZS MACIOWAKRZE 9 11 32:28
9. RUCH STEBLÓW 9 9 31:20
10. KAZIMIERZ  9 9 24:22
11. LZS STARE KOŹLE 9 4 23:33
12. BIEDRZYCHOWICE 9 0 3:83

Wyniki i tabele piłkarskie
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Pierwszy mecz nowego 
sezonu „Bongiści” mają 
zaplanowany na poniedzia-
łek 9 listopada na parkiecie 
rezerw mistrza Polski z Biel-
ska-Białej. Obydwu ekipom 
nie pasował żaden z week-
endowych terminów, a po-
nieważ nikt nie chciał prze-
kładać spotkania na bardziej 
odległą przyszłość, padło na 
pierwszy dzień tygodnia tuż 
po wyznaczonej kolejce. Od 
kilku tygodni krapkowicza-
nie trenują we własnej hali, a 
kadrowo zespół będzie przy-
pominał ten z poprzednich 
rozgrywek. Trwają jednak 
rozmowy z zawodnikami, 
którzy mogliby zasilić team 
trenera Macieja Lisickiego, 
ale dzisiaj na szczegóły jest 
jeszcze za wcześnie.

– Na tę chwilę mogę 
powiedzieć, że bardziej się 
osłabiamy niż wzmacniamy. 
Z powodu kontuzji rozbrat z 
halówką na jakiś czas zgłosił 
nam podstawowy bramkarz 
Paweł Paradowski, w nowym 
sezonie nie zagra z kolei Ja-
kub Mutke. Ponieważ część 
zawodników nie wznowiła 
jeszcze treningów, tak na-
prawdę nie wiem, kiedy i czy 
w ogóle będę mógł skorzystać 
z ich usług – tłumaczy szko-
leniowiec naszych halowców. 

Z dobrych informacji 
jest ta, że konkurencję do 
walki o miejsce między 
słupkami bramki zwiększy 
powracający do gry doświad-
czony Piotr Szmilewski. W 
sześciodrużynowej grupie 
„Bongiści” chcą odegrać 
czołową rolę, choć o to z 
pewnością nie będzie łatwo. 
Po sezonie zasadniczym, w 
którym każdy z zespołów 
zagra ze sobą mecz i rewanż, 
dwie najsłabsze ekipy roze-
grają pojedynek o miejsca 
5.-6. Pozostała czwórka 
„na krzyż” stoczy dwume-
cze, których stawką będzie 
awans do �nałowego etapu 
rozgrywek. W nim dwa 
najlepsze teamy stoczą walkę 
do dwóch wygranych o tytuł 
mistrza grupy i awans do I 
ligi. Pierwszą domową kon-
frontację Bongo Krapkowice 
stoczy dopiero 21 listopada. 
W ramach 3. rundy spotkań 
podejmie u siebie FC Py-
skowice. Tydzień wcześniej 
w drugą z rzędu delegację 
krapkowiczanie udadzą się 
do Sośnicy. 

TERMINARZ 
1.KOLEJKA – 7.11.2020
REKORD II BIELSKO-BIA-
ŁA - BONGO KRAPKOWI-
CE przełożony na 9.11

FC PYSKOWICE- FC 2016 
SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE
MTS KNURÓW - SOŚNICA 
II GLIWICE 

2.KOLEJKA:
SOŚNICA II GLIWICE - 
BONGO KRAPKOWICE
FC PYSKOWICE - MTS 
KNURÓW
FC 2016 SIEMIANOWICE 
ŚLĄSKIE - REKORD II

3.KOLEJKA:
BONGO KRAPKOWICE - 
FC PYSKOWICE 
MTS KNURÓW - FC 2016 
SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE 
REKORD II - SOŚNICA II 
GLIWICE 

4.KOLEJKA:
MTS KNURÓW - BONGO 
KRAPKOWICE
FC 2016 SIEMIANOWICE 
ŚLĄSKIE - SOŚNICA II GLI-
WICE

FC PYSKOWICE- REKORD 
II

5.KOLEJKA:
BONGO KRAPKOWICE - 
FC 2016 SIEMIANOWICE 
ŚLĄSKIE
REKORD II - MTS KNU-
RÓW
SOŚNICA II GLIWICE- FC 
PYSKOWICE

6.KOLEJKA:
BONGO KRAPKOWICE - 
REKORD II 
SOŚNICA II GLIWICE - 
MTS KNURÓW
FC 2016 SIEMIANOWICE 
ŚLĄSKIE - FC PYSKOWICE

7.KOLEJKA:
BONGO KRAPKOWICE - 
SOŚNICA II GLIWICE
REKORD II - FC 2016 SIE-
MIANOWICE ŚLĄSKIE
MTS KNURÓW - FC PY-
SKOWICE

8.KOLEJKA:
FC PYSKOWICE - BONGO 
KRAPKOWICE
SOŚNICA II GLIWICE - RE-
KORD II
FC 2016 SIEMIANOWICE 
ŚLĄSKIE-MTS KNURÓW

9.KOLEJKA:
BONGO KRAPKOWICE - 
MTS KNURÓW
SOŚNICA II GLIWICE- FC 
2016 SIEMIANOWICE ŚLĄ-
SKIE

REKORD SSA II - FC PY-
SKOWICE 

10.KOLEJKA:
FC 2016 SIEMIANOWICE 
ŚLĄSKIE - BONGO KRAP-
KOWICE
MTS KNURÓW - REKORD 
II
FC PYSKOWICE- SOŚNICA 
II GLIWICE

(mar)

Jeszcze dwa tygodnie 
temu bramkarka Karolina 
Osowska cieszyła się z tego, 
że ograniczenia związane 
z pandemią mimo wszyst-
ko pozwoliły na udział w 
meczach Otmętu kibiców. 
Tym razem biało-zielone, 
choć grały we własnej hali, 
z wiadomych przyczyn mu-
siały obejść się bez wsparcia 
swych fanów. Działacze 
Otmętu nie pozostawili 
jednak sympatyków han-
dballa w naszym mieście z 
niczym i na facebookowym 
pro�lu klubu przeprowadzili 
transmisję meczu „na żywo”. 
Gospodynie od początku 
narzuciły przyjezdnym swój 
styl gry, a jedyny remis w 
tym starciu miał miejsce… 
w 1. minucie, gdy na tra�e-
nie Olgi Zwolenik odpowie-
działa celnym rzutem Jagoda 
Gwiazda. Później nasze 

zawodniczki systematycznie 
odjeżdżały wynikiem, by 
odskoczyć na 8-2. Spora w 
tym zasługa wspomnianej 
Kuźnik, która po upływie 
kwadransa miała na swoim 
koncie 6 zdobytych goli. 
Chwilowy przestój koszto-
wał później nasz zespół trzy 
kolejno stracone bramki, 

ale szybko wszystko wróciło 
do normy. Przy stanie 12-8 
Osowska kapitalnie zatrzy-
mała skrzydłową gości, a 
błyskawiczny kontratak 
pewnie skończyła Natalia 
Staszkiewicz. Za chwilę 
Staszkiewicz zaskoczyła 
bramkarkę Victorii rzutem 
z drugiej linii, by poprawić 

kolejnym z koła i do przerwy 
miejscowe prowadziły 14-9. 
Początek drugiej odsłony, 
podobnie jak to miało miej-
sce w pierwszej, stał pod 
znakiem skuteczności Kuź-
nik. Co prawda 18-letnia 
rozgrywająca przestrzeliła 
rzut karny, ale później w cią-
gu kilku minut odpracowała 
to z nawiązką, czterokrotnie 
dziurawiąc siatkę gości i 
w 42. minucie na tablicy 
świetlnej pojawił się rezul-
tat 20-12 dla Otmętu. Pięć 
minut przed końcem meczu 
przewaga gospodyń urosła 
do 12 bramek, ale ambitne 
rywalki w końcówce nieco 
ją zmniejszyły i pojedynek 
zakończył się zwycięstwem 
zespołu z Krapkowic 30-21. 

- Mecz rozpoczął się po 
naszej myśli, grałyśmy szyb-
ko w ataku i akcje były koń-
czone bramkami. W drugiej 

części pierwszej połowy zali-
czyłyśmy przestój, co wyko-
rzystywały przeciwniczki go-
niące wynik. Utrzymałyśmy 
co prawda kilkubramkową 
przewagę do przerwy, ale 
zarówno wynik, jak i nasza 
gra mogły wyglądać lepiej. 
Spotkanie nie należało do ła-
twych, dlatego mamy trochę 
elementów do poprawienia 
na treningach przed kolej-
nym meczem. Brakowało 
nam dzisiaj naszego „ósmego 
zawodnika”, czyli publiczno-
ści na trybunach. Jesteśmy 

przyzwyczajone do głośnego 
dopingu i wsparcia ze strony 
kibiców, dlatego miejmy 
nadzieję, że jak najszybciej 
zobaczymy się z nimi. Te 11 
bramek rzucone przeze mnie 
to mój rekord jeśli chodzi o 
rozgrywki seniorskie. Oczy-
wiście udało się to dzięki 
koleżankom z drużyny, ja 
jedynie kończyłam sytuacje 
wypracowane przez zespół 
– podsumowała najskutecz-
niejsza zawodniczka meczu 
Aleksandra Kuźnik.

(mar)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Wygrały pewnie
Drugie zwycięstwo w lidze odniosły szczypiornistki Otmętu Krapkowice. Podopieczne trenera Macieja Haupy różnicą 9 bramek pokonały ekipę 
ze Świebodzic, a najczęściej do siatki rywalek trafiała Aleksandra Kuźnik – autorka 11 trafień.

Najczęściej do bramki rywalek tra�ała Aleksandra 
Kuźnik.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Victoria Świebodzice 
30-21 (14-9)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek – Chmielew-
ska, Olfans 3, Medwid 2, Staszkiewicz 7, Rendchen, Blo-
zik, Szwajkiewicz, Kuźnik 11, Zwolenik 3, Kuźnik, Stopa 
2, Migoń 2. Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 6 min.; Victoria  - 4 min.

Futsal – II Polska Liga Futsalu

Bongo czeka na ligowy start
Za niespełna dwa tygodnie planowana jest inauguracja sezonu w II Polskiej Lidze Futsalu. Podobnie jak miało to miejsce w poprzednich sezo-

nach, krapkowickie Bongo wystartuje w grupie śląsko-opolskiej.

Kibice futsalu w Krapkowicach znowu będą mogli 
oglądać w akcji Piotra Szmilewskiego.
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Podbudowani świetną 
serią meczów bez porażki 
gogolinianie pojechali do 
Olesna po wygraną. Trud-
no by było inaczej, skoro 
i forma, jaką ostatnio 
prezentuje team z Kasz-
tanowej, i zajmowane 
miejsce w tabeli wyraźnie 
wskazywały faworyta so-
botniej potyczki. Gospo-
darze wyszli na murawę 
bez swojej ikony – do-
świadczonego Wojciecha 
Hobera, ale istotne ubyt-
ki były również po stronie 
gości, bo do autokaru nie 
wsiadł pauzujący za kart-
ki Tymoteusz Mizielski. 
Już trzy pierwsze akcje 
MKS-u mogły ustawić 
mecz, gdyby tylko nieco 
lepiej celowniki ustawili 
Denis Kipka i Sebastian 
Wacław. Pierwszy nie 
wykorzystał dwóch sytu-
acji sam na sam z bram-
karzem, z kolei drugi 
po wrzutce z rożnego 
Kamila Szampery jedynie 
opieczętował słupek. W 
34. minucie sprawdziło 
się stare piłkarskie po-
rzekadło: „nie strzelisz 
– dostaniesz”. Oleśnianie 
najpierw postraszyli sto-
jącego między słupkami 
gogolińskiej świątyni Da-
wida Stascha uderzeniem 
w poprzeczkę. Gdy spa-
dającą piłkę wślizgiem na 
aut spod nóg Mateusza 
Jeziorowskiego wygarnął 
Adam Mrosek, rozległ 

się gwizdek arbitra oznaj-
miający przewinienie 
stopera przyjezdnych. Z 
karnego celnie przymie-
rzył Tomasz Kubacki i 
dosyć nieoczekiwanie to 
OKS objął prowadzenie. 
Po przerwie gogolinianie 
wzięli się ostro do roboty 
i błyskawicznie odpowie-
dzieli wyrównującym tra-
fieniem za sprawą Kamila 
Szampery. 

- W małym zamiesza-
niu w polu karnym Ole-
sna któremuś z obrońców 
odskoczyła piłka. Zdoła-
łem ją tylko „dziubnąć” 
i zostałem „skoszony” 
– opisuje sytuację z 48. 
minuty młodszy z braci 
Szamperów. 

Z 11 metrów karę za 
przewinienie wymierzył 
rywalom Denis Kipka i 
mieliśmy remis. To nie 
było ostatnie słowo w tym 
meczu ani gogolinian, ani 
Kamila Szampery. Zanim 
jednak padł rozstrzyga-
jący gol tego spotkania, 
w słupek w dogodnej 
sytuacji kropnął Kipka. 
W 67. minucie szczęście 
było już po stronie naszej 
drużyny. 

– Słabo wykonałem 
rzut rożny, a dokręcana 
na krótki słupek piłka 
„po koźle” najprawdo-
podobniej trafiła w rękę 
obrońcy. Nie widziałem 
tego dokładnie, ale sędzia 
odgwizdał karnego, więc 

podszedłem i trafiłem od 
słupka – opowiada boha-
ter wyjazdowego meczu. 

Od tej pory jego 
zespół spokojnie kon-
trolował wydarzenia na 
boisku, ale w doliczonym 
czasie gry chwila nieuwa-
gi mogła kosztować MKS 
stratę dwóch punktów. 
Po dalekim wyrzucie z 
autu mocno zakotłowało 
się na przedpolu Dawida 
Stascha, lecz skończyło 
się tylko na strachu i go-
golinianie dowieźli pro-
wadzenie do końca. 

– Myślę, że byliśmy 
dzisiaj lepsi od gospoda-
rzy. Przez większość spo-
tkania to my utrzymy-
waliśmy się przy piłce, z 

kolei Olesno grało głów-
nie długimi podaniami. 
Bramkarz OKS-u każdą 
piłkę ekspediował dale-
kimi wykopami w oko-
lice 20. metra od naszej 
bramki, stąd musieliśmy 
się trochę pobić o nią w 
powietrzu – podsumował 
Kamil Szampera. 

W najbliższą sobotę 
31 października MKS na 
własnym stadionie podej-
mie Małąpanew Ozimek, 
początek tego spotkania 
wyznaczono na godzinę 
14.30.

BS 4. LIGA
16.KOLEJKA:

OKS OLESNO - MKS 
GOGOLIN1:2

RUCH ZDZIESZOWI-
CE - OLIMPIA LEWIN 
BRZESKI 8:0

UNIA KRAPKOWICE - 
OKS ODRA II OPOLE 0:2

MAŁAPANEW OZIMEK - 
AGROPLON GŁUSZYNA 
1:1

STAROWICE DOLNE - 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE3:0

VICTORIA CHRÓŚCI-
CE - CHEMIK KĘDZIE-
RZYN-KOŹLE2:4

GKS GŁUCHOŁAZY - 
POGOŃ PRUDNIK4:0

SKALNIK GRACZE - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE1:1

START NAMYSŁÓW 
-  FORTUNA GŁOGÓ-
WEK1:1

SKOROGOSZCZ - 
SWORNICA CZARNO-
WĄSY5:0

WALCE - POLONIA 
GŁUBCZYCE przełożony

TABELA
1.ZDZIESZOWICE 16 42 72:8
2.STAROWICE DOLNE  16 37 46:17
3.GŁUSZYNA 16 37 32:11
4.WIĘKSZYCE 16 33 44:16
5.MKS GOGOLIN 16 29 34:16
6.UNIA KRAPKOWICE 16 29 37:23
7.OZIMEK 16 28 37:19
8.CHRÓŚCICE 16 28 36:34
9.CHEMIK 16 27 40:32
10.STRZELCE OP. 16 23 24:22
11. ODRA II OPOLE 16 21 35:27
12.OKS OLESNO 16 20 25:35
13.SKALNIK GRACZE 16 20 21:23
14..NAMYSŁÓW 16 19 18:26
15. SKOROGOSZCZ 16 19 25:35
16.GŁUBCZYCE 15 16 32:34
17.CZARNOWĄSY 16 15 14:43
18.GKS GŁUCHOŁAZY 16 14 21:45
19.LEWIN BRZESKI 16 11 14:57
20.WALCE 15 10 18:45
21.GŁOGÓWEK 16 8 25:50
22.POGOŃ PRUDNIK 16 8 17:49

(mar)

Aż pięć z siedmiu zdoby-
czy punktowych Pogórzanie 
zawdzięczają duetowi Dawid 
Dytko-Kamil Durak. Ten 
pierwszy, po czterech roze-
granych kolejkach ligowych 
ze skutecznością sięgającą 
88 procent, zajmuje wyso-
ką, 4. lokatę w rankingu 
indywidualnym. Właśnie z 
nim swych sił w singlowych 
starciach próbowali Michał 
Wodniak i Patryk Jędrzejak 
i w obu tych próbach górą 
była „jedynka” gospodarzy. 
Z Wodniakiem Dytko roz-
prawił się 3-0, nieco lepiej 

poszło Jędrzejakowi, ale 
naszego gracza stać było tyl-
ko na urwanie jednego seta 
(1-3). Pojedynek Dytko-Ję-
drzejak był jednak ozdobą 
piątkowej konfrontacji, bo 
w każdej partii przewaga 
zwycięzcy była minimalna. 
W premierowej odsłonie 12-
10 triumfował gracz Chespy, 
ale w rewanżu było 14-12 dla 
jego przeciwnika. Dwa ko-
lejne sety po dramatycznych 
końcówkach padły łupem 
miejscowego pingpongisty 
(11-9, 11-9) i mecz zakoń-
czył się jego wygraną 3-1. 

Jędrzejak zapunktował za to 
w konfrontacji z Michałem 
Mrowcą, z którym męczył 

się jedynie w drugim secie 
(11-5, 13-11, 11-4). Tego 
samego rywala do zera ograł 

też Karol Szczepanek (11-
6, 11-9, 12-10), natomiast 
do odprawienia z kwitkiem 
Krzysztofa Pawłowskiego 
Adam Linek potrzebował 
czterech prób (6-11, 11-1, 
14-12, 11-9). To były nie-
stety wszystkie atuty naszego 
zespołu zaprezentowane w 
Pogórzu i żywociczanie wró-
cili z wyjazdu „na tarczy”, 
przegrywając całe spotkanie 
3-7. W najbliższej kolejce 
zaplanowanej na 30 paź-
dziernika Chespa we wła-
snej sali podejmie Gwiazdę 
Skrzyszów.

Protokół:

LKS Pogórze – Chespa 
Żywocice 7-3

Jędrzejak 1, Linek 1, 
K.Szczepanek 1.

TABELA
1. Meble Żywiec  4  8  32:8
2. BLYSS Kujakowice  4  8  30:10
3. Pogórze  4  6  26:14
4.Skarbek Tarn. Góry  5  4  27:23
5. KTS II Gliwice  4  4  20:20
6. Huragan Sosnowiec  3  4  12:18
7. Chespa Żywocice  5  4  22:28
8. Sokół Orzesze 1  2  6:4
9. Gwiazda Skrzyszów  4  2  18:22
10. AKS Mikołów  4  0  14:26
11. Dąbrowiak II 4  0  3:37

(mar)

W II lidze tym razem Chespa nie zapunktowała.

Tenis stołowy – II liga

Gospodarze byli za mocni
Nie udała się tenisistom stołowym z Żywocic wyprawa do śląskiego Pogórza. Chespa stoczyła tam zacięty pojedynek z miejscowym LKS-em, 
jednak po komplet punktów sięgnęli gospodarze. Porażka kosztowała żywociczan spadek na 7. miejsce w tabeli.

Piłka nożna – IV liga

Wygrali konkurs jedenastek
Wyjazdowe zwycięstwo w minimalnych rozmiarach odniósł gogoliński MKS. Żółto-czarni ograli 2-1 na wyjeździe OKS Olesno, a wszystkie bramki 
w tym meczu padły z rzutów karnych.

Protokół:

OKS Olesno – MKS Gogolin 1-2 (1-0)
1-0 Kubacki (karny)-34., 1-1 Kipka (karny)-48., 1-2 K.
Szampera (karny)-67.

MKS Gogolin: Stasch  - Mrosek, F.Szampera, Błoński 
(86.Chromiński), Rusin, Kocoń (75.Jaszkowic), K.Szam-
pera (85.Gebauer), Krzyżowski, Wacław (94.M.Nowak), 
Bednarz, Kipka (64.Mikołajczyk). Trener: Adam SOBEK.

Żółte kartki: Mrosek, Krzyżowski, Mikołajczyk.

Kamil Szampera (z prawej) miał spory wkład w wygraną gogolinian w Oleśnie.

eprasa.pl 6d3973f98f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 43 (1172) 27 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl28

eprasa.pl 6d3973f98f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/

	_GoBack
	_GoBack
	_Hlk506187377
	_Hlk505852619
	_Hlk505949973
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack

